| 
| 
| 
| 


SZER TREK a a 


4# 
B 
3 
$r 
| 
Ę 


W miejscu 


soCzas% wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
po 10 centów de nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika |. 8. 


Prenumerata wynosi: 


"> we Lwowie 


Pocztą w państwie austryackiem 
EŻ 2 niemieckięm o 

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

do związku pocztowego 


Premumeratę przyjmuje się tylke od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
s yE Za Insty reklamacyjne nreopiocre otoame nie podlegają opłacie 
rooztowej.— Listów nisfrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopism. 


niądzmi i przekazy 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


Č k | sa kwartat ||na 1 miesiąc 

s 20. ae. 5 złr. 1 sir. 80 ot 

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ot. 
28 zir. 7 ułr. 3 złr. 
32 złr. 8 złr. 3 zir. 


w nadsyłanych nie zwraca się. 


3. A. Krzyżanowskiego, 
jera, główna trafika, handel Kretschmera, 
(Sukiennice). — ©głora 
kiem (petitem) za pierws 
ed miejsca wiersza drukiem drobn 


Qourbevoi pod P. 
w Hamburgu, Fr 


żem rue d 


(tylko prenumeratę pp. 


handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro 


Premumerassę przyjmują: 
Administracya Czasu w Mrakowie i urzędy pocztowe. z cowa prenumeratę ksi 
zienników H 


garnia 
erza, handel Ba- 


biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej ; 
fa (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru 
az 10 ont., za każdy 


następny po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronie) 


po 30 ont. za każdy raz. — Wgłoszemia í prenumeratę 
rzyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
opernika l. 11; w FParyśu wozie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
u Chemin de fer 44); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wida: ; 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried! 
H. Goldschmid 6 Comp.); w Wramkfureie m. M. Œ. L. Daube & Comp 


A. Oppelik, R. Mosse (także 
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Kraków 5 grudnia. 


Ustęp mowy tronowej, odczytanej przez 
ks. Hohenlohe przy otwarciu parlamentu 
niemieckiego, dotyczący położenia zewnętrz- 
nego, aczkolwiek nie nie zawiera nowego, 
jaśniej przecież je określa, niż inne dotych- 
czasowe oświadczenia. 
` Przedewszystkiem kładąc nacisk na wier- 
ność przymierzom, przypomina w porę trój- 
przymierze tak, aby jego harmonia nie roz- 
płynęła się w koncercie europejskim. Na- 
stępnie pociągnięta jest co do Wschodu li- 
nia demarkacyjna między Niemcami, „a po- 
wołanemi przez swe interesa w pierwszym 
rzędzie mocarstwami.* Dalej powiedzianem 
jest, że Niemcy zawsze gotowe są współ- 
działać z temi mocarstwami, aby sprawie 
pokoju służyć. Wreszcie wyrażonem jest 
zdanie, że „jednomyślne postanowienie wszy- 
stkich mocarstw, aby istniejące traktaty 
szanować i rząd J. C. M. Sułtana, przy 
przywróceniu prawidłowych stosunków — 
wspierać, uzasadnia nadzieję, iż połączone 
usiłowania nie pozostaną bezskutecznemi.* 

Tym sposobem niemiecka mowa tronowa 
wyrażnie i niedwuznacznie, zaznacza za- 
miar i cel tąk polityki gabinetu berliń- 
skiego, jakoteż wspólnej mocarstw wobec 
wschodnich wypadków, a tem oddaje wszy- 
stkim prawdziwą usługę. 

Pokój i utrzymanie status quo, czyli ūsza- 
nowanie traktatów, są to dwa punkta od- 
dawna, od rozpoczęcia się zawikłań, przez 
wszystkie mocarstwa uznane, przez żadne 
z nich nigdy nie poddane dotąd w wątpli- 
WOŚĆ. 

Utrzymanie państwa tureckiego i status 
quo ma Wschodzie, odpowiada jedynie bez- 
pieczeństwu, spokojowi, dobrobytowi Eu- 
ropy, zwłaszcza stanowisku, interesom i sto- 
sunkom naszej monarchii. Rzecz należy do 
tak jasnych i niewątpliwych, iż jedynie 
ubolewać przychodzi, gdy pojawiają się 


zajścia, dążenia lub czynności szkodliwe 


w tym względzie i mogące wzbudzić oba- 
wy. Wszelkie zaś utwierdzenie polityki, 
opartej o powyższą prawdę, witać trzeba 
z zadowoleniem. Dlatego też wspomniany 
ustęp mowy tronowej niemieckiej, wydaje 
nam się pomyślnem jej poparciem. Nie jest 
on, acz na razie najdonioślejszy, odosobnio- 
nym w tej mierze objawem. a i 

W Izbie włoskiej naczelnik rozsądnej 
opozycyi margr. Rudini rzekł: ; 

„Oświadczenie rządu, iż na Wschodzie 
pozostanie : wiernym przekazanej polityce 
Włoch, chętnie wziąłbym do „wiadomości, 
gdyby je w ten sposób rozumieć należało, 
iż rząd wszelkich dołoży starań, ażeby o- 
becny stan posiadania, oraz państwo otto- 
mańskie przed zaczepkami zasłaniać. Tylko 
taka polityka odpowiada tradycyom Włoch. 
Rząd musi za tem obstawać, ażeby wszyst- 
kie mocarstwa z równą bezinteresownością, 
opieką i radą, stanęły, w tej trudnej chwili, 
przy Tureyi. Jeśli tak sobie nie postąpi, 
postawi na kartę pokój i złą odda krajowi 
usługę. * 

W sejmie węgierskim deputowany Ugron 


przestrzegał, aby nie prowadzić na Wscho- 
dzie polityki podobnej do tej, która po- 
przedziła rozbiór Polski. „Tureya — rzekł 
dalej — -jest jedyną prawdziwą i rzetelną 
przyjaciółką Węgier, oraz rękojmią równo- 
wagi w Europie. Polityka zmierzająca do 
znicestwienia 'Turcyi, nigdy nie pozyska 
uznania ze strony Węgier; przeciwnie musi 
być jak najstanowczej potępioną.* Na co 
prezes gabinetu bar. Banffy. nie pozostał 
w tyle co do zapewnienia, że wspólnego 
rządu dążeniem jest, aby spokój i porzą- 
dek przywróconymi zostały na Wschodzie, 
a przedewszystkiem , aby tam utrzymanem 
zostało status quo. 

Tak zatem ze wszystkich stron podno- 
szą się głosy za utrzymaniem państwa tu- 
reekiego, głosy rozsądku, roztropności i lo- 
jalności. Ztąd wszystko, co w praktyce nie 
przychodzi na ich poparcie, nie może być 
za mądre i prawe poczytanem. 

W mowie tronowej niemieckiej w zamian 
wskazanym jest, i to nadaje jej ważności, 
jedyny sposób zapewnienia bytu państwa 
ottomańskiego, a tym jest: „wspierać rząd 
J. ©. M. Sultana.“ 

Wspierać, a nie krzyżować, ani osłabiać, 
i dlatego to wszystko, co tłómaczonem być 
musiało jako wymierzone lub jako demon- 
stracya przeciw władzy sułtana, nie mogło 
być poczytanem za stosowne. 

Ten sposób zapatrywania począłby prze- 
ważać, gdyby — jakto wczoraj donoszono — 
odjęto istotnie sławetnej sprawie drugich 
okrętów wszelki ostry charakter i gdyby 
nawet w razie wydania fermanów, mocar- 
stwa nie uczyniły z nich użytku. Zupełnie 
znowu inaczej przedstawiałoby się położe- 
nie, gdyby się sprawdziła dzisiejsza, wątpli- 
wa zresztą wiadomość, o ultimatum amba- 
sadora angielskiego. Co zaś za kulisami, 
pod zasłoną zewnętrznej jednomyślności, 
zajść mogło w tej sprawie, pozostanie pra- 
wdopodobnie na zawsze — tajemnicą seraju. 
" Ale każdą względność dla sułtana w dobrze 
zrozumianym interesie pokoju należałoby 
z zadowoleniem powitać. Już starania jego 
zdają się przynosić owoce, a im więcej bę- 
dzie niezależnym i samodzielnym, tem sku- 
teczniej będzie mógł działać. Gdyby dyplo- 
macya zwróciła swoją uwagę i nacisk na 
żywioły rozstroju i czynniki zaburzeń, jak 
to chwalebnie uczyniła w lecie wobee wy- 
padków macedońskich, rząd sułtana po- 
trafiłby tem snadniej, jak to stało się w Ma- 
cedonii, utrzymać i gdzieindziej porządek 
oraz swoją powagę, Wtedy akcya mocarstw 
zwróciłaby się ku tym, którzy grożą status 
quo, a nie ku sułtanowi i jego rządowi, 
którzy są jego rękojmią. 

Sułtan poszedł nawet dalej, bo wysłał 
do wilajetów azyatyckich i europejskich 
inspekcyjne komisye w sprawie reform. To 
znowu rzecz inna. Reformy istotne, to za- 
gadka niemała w Turcji. 

W każdym razie mogą one być poży- 
tecznemi tylko wtedy, jeżeli nie będą po- 
czytanemi za premię dla wszelkich rozru- 
chów, buntów i nieporządków. Aby próba 
reform nie prowadziła do nowych zawikłań, 
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musi być podjętą i przeprowadzoną przez 
sułtana i jego rząd. 

Jeżeli zatem uporządkowanie stosunków 
ma postępować i ustalić się, jeżeli wiosna 
nie ma przynieść przykrych niespodzianek, 
słowa mowy tronowej niemieckiej: „wspie- 
rać rząd J. ©. Mości Sułtana*, muszą się 
stać rzeczywistością, sumiennie i pilnie 
strzeżoną. ati 

A w tej mierze pobczającemi są głosy 
dzienników rosyjskich. Wszystkie niemal 
twierdzą, że Anglia wywołała obecne prze- 
silenie na Wschodzie na to tylko, aby od- 
wrócić uwagę Rosyi od spraw Wschodu 
azyatyckiego. — Ale dyplomacya rosyjska 
przejrzała zamiary Anglii i postanowiła po- 
kojowemi sposobami uspokoić zawikłania 
w Turcyi i nie pozwolić pod żadnym wa- 
runkiem, aby pożar, wszczęty przez Anglię 
w Armenii, stał się powszechnym. Rosya, 
mówią dalej te dzienniki, jest szczerą przy- 
jaciółką Turcyi i szuka uczciwie sposobu 
wydobycia jej z obecnych kłopotów. Prasa 
angielska wszelkich dołożyła starań, aby 
popchnąć Armeńczyków do buntu przeciw 
Turcji, a Anglia przedstawia się teraz jako 
opiekunka chrześcian na Wschodzie, aby 
zniweczyć przyjaźń rosyjsko-turecką i ztąd 
odnieść zysk. Ale Rosya stanowczo posta- 
nowiła ofiarować Tureyi swoje pośrednic- 
two i przyjazne poparcie, aby jej zapewnić 
czas i środki uporządkowania wewnętrznych 
spraw, zą pomocą własnych sił, sposobów 
i zasobów. 
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Przegląd polityczny. 


Izbowa komisya budżetowa ukończyła już na 
wcezorajszem posiedzeniu swoją pracę, uchwalając 
ustawę finansową. Dziś ma być wniesione w Izbie 
prowizoryum budżetowe do końca marca. W przy- 
szłym tygodniu rozpocznie się już ogólna dysku- 
sya nad preliminarzem państwa na r. 1896 i ró- 
wnocześnie toczyć się będzie dyskusya nad prowi- 
zoryum budżetowem. j 
Pragski konserwatywny Hlas Naroda ogłasza 
rozmowę swojego wiedeńskiego korespondenta 
z „jednym z wybitnych członków Koła polskiego, 
należącym do polskiej arystokracyi, a wiernym 
przyjacielem ezeskiego ludu.“ Treść rozmowy po- 
daje korespondent w sposób następujący: „Według 
wszelkich oznak — oświadczyć miał polski po 
seł — przyszła obecnie dla czeskiego ludu po- 
myślna chwila. Jeneralnego sejmu i czeskiego 
prawa państwowego nie mogą wprawdzie Czesi 
dzisiaj jeszcze osiągnąć, kwestya ta bowiem nie 
jest jeszcze aktualną; ale inne ważne narodowe 
sprawy, od których wszystko zresztą zależy, mogą 
być obecnie ku zadowoleniu Czechów rozwiązane. 
Pod tym względem należy pamiętać o słowach 
mowy tronowej i o ustępie, odnoszącym się do 
Czechów. Rząd nie jest związany ani wobec le- 
wicy, ani wobec żadnej innej partyi. Przedewszyst- 
kiem jednak zależeć będzie wiele od tego, jak 
się zachowają Młodoczesi w sejmie czeskim i czy 
zechcą się starać o zbliżenie do wielkiej własno 
ści, do której w Radzie państwa poczęli się choć 
zwolna zbliżać, Sejm czeski rozstrzygnie o przy- 
szłym kierunku polityki wewnętrznej i o nowych 
stosunkach w Radzie państwa. Prócz zbliżenia się 
do wielkiej własności konieczną jest nadto rzeczą, 
aby Młodoczesi zaniechali wszelkiej agitacyi, któ- 
raby zagrążała spokojowi i porządkowi na we 
wnątrz, jakoteż bezpieczeństwu monarchii na ze- 
wnątrz.* — Na zapytanie, czy Polacy popierać 
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(Z konkursu literackiego Czasu). 
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(2) 
(Ciąg dalszy). 

Głos Kowaczewskiego miał tony miękkie i słod- 
kie, jak gdyby w ciemnościach coraz bardziej za- 
pełniających mieszkanie, ujrzał był wyrażny obraz 

P ieba. i 
Saso] yuzedł na świat szezęśliwie — ciągnął 
dalej. — Zosia uparła się go karmić sama... ale 
ja to męczyło. Nie chciała jednak przyznać się 
do osłabienia, udawała zdrowie... Przepadała za 
dzieckiem. Przewijała je sama, kąpała sama, ni- 
komu się nie dała dotknąć swego malca. Nawet 
mnie nie ufała. Bała się, że go złamię, że go 
upuszczę... Z początku nie spostrzegaliśmy nie. 
Do głowy nam nie przyszło, by nasze ae 
miało być głuchonieme. Niańka dzwoniła na ARE 
grzechotką... przemawialiśmy do niego tym A 
sznym językiem, którym się mówi do ae n 
Miał już pięć miesięcy, gdy mię. raz tenaire n 
tne przeczucie: Nasz maleńki był w AE pu 
blicznym, w wózeczku; my z żoną sz A Za 
nim, gdy się z nami zrównał inny wózek, wio 


' zący córeczkę naszych znajomych. Postawiono 


wózki obok siebie. Zosia poczęła żartować, że 
trzeba pannie zaprezentować młodzieńca. Ja ga 
skałem w ręce, cheąe otrzymać od naszego m > 
by spojrzał w stronę panny, której go pe Ista- 
wiano. Klaskanie moje wywołało uśmiech dziew- 
czynki, która zaraz spojrzała na moje ręce. Józio 
się nie odwrócił. Złe przeczucie ukąsiło mię w A 
a Zosia zapytała, czy .nie byłem chory, żem e 

tak nagle. Ja chory? szczęśliwi ludzie mieliby 


PIERWSZY UCZEŃ. 


chorować? Od tej chwili zaczęła się dla mnie ta- 
jemna męka, nie dająca mi spokoju ani w dzień, 
ani w nocy. Cały czas, jaki mi pozostawał od 
biurowych zajęć, spędzałem na czyhaniu na takie 
chwile, w których Zosia oddalała się od kołyski 
dziecka. Wtedy, cały drżący, jak złodziej, który 
się boi, by jego zamiarów nie odkryto, zaczyna- 
łem coraz to nowe doświadczenia. „Oj, któż to 
takie hałasy wyprawia przy dziecku?“ — zawo- 
łała raz niańka, wchodząc i jeszcze mię z za ko- 
tary kołyski nie widząc. Musiałem się więc wy- 
strzegać i niańki, żeby czasem nie powiedziała 
czegoś, coby matce karmiącej... Ha, ty nie wiesz, 
co się ze mną działo, gdym coraz nowych do- 
świadczeń próbował. To mię ogarniała rozpacz 
bez granic, szczególniej ze względu na nią... 
Drżałem na myśl o chwili, w Której i ona się 
przekona... To znowu ni z tego, ni z owego 
chwytała mię: nadzieja, Parę razy dziecię przypad- 
kiem spojrzało w moją stronę podczas gdym dzwo- 
nił lub gwizdał. Wtedy szalałem z radości... Aż 
raz weszła do mego gabinetu Zosia blada, z po- 
większonemi przez trwogę oczami. 

— Co ci jest? 

— Nie... ale widzisz... tylko się nie przera- 
żaj... mnie się zdaje... że nasz Józio... Ale to 
być nie może! Nie, nie, to tylko ja sobie stra- 
chy tworzę... Ja tego nawet wymówić nie mogę... 

— Jest przecie zdrów — rzekłem z uśmiechem, 
który z mej strony był bohaterstwem — tylko co 
go widziałem... Patrzy tak mądrze! Ah, -co to za 
szczęście, moja droga, że on nie jest ślepy!... 
Wiesz, bywają wypadki, że się dzieci rodzą ślepe. 

Popatrzyła na mnie przez chwilę jak inkwizy- 
tor, czytając mi wprost pod czaszką , potem z wiel- 
kim krzykiem padła mi w objęcia i zawołała: 
— Więc ty już wiesz ? 

— Nie wiem, ale się boję. Zosiu, potrzeba nam 
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będą nsiłowania Młodoczechów w Radzie państwa, 
przytacza korespondent odpowiedź : „Jest w inte- 
resie Polaków, aby czeski lud był zadowolony i 
miał zabezpieczoną przyszłość. U nas Polaków są 
także dwa kierunki; ci jednak, którzy dla Cze- 
chów są dobrze usposobieni i pracują dla słowiań: 
skiej solidarności, mają przewagę. Polacy nie są 
niewątpliwie radykałami. Jeśli Młodoczesi postę 
pować będą przezornie, popierać ich będą Polacy 
i będą mogli razem z nimi iść." 


Parlament niemiecki dokonał wczoraj wy- 
boru prezydyum. Prezydentem wybrany został 229 
głosami na 293 głosujących ponownie przywódca 
badeńskiej partyi centrum baron Buol. 58 kartek 
oddano próżnych. Buol podziękował parlamentowi 
za wybór i oświadczył, iż takowy przyjmuje. — 
Pierwszym wiceprezydentem został wybrany przy- 
wódca partyi wolnomyślnej Reinhold Schmidt 
(Elberfeld) 169 głosami na 290 głosujących. 107 
kartek oddano próżnych; były to kartki stronni- 
etwa konserwatywnego i narodowo - liberalnego. 
Drugim wiceprezydentem wybrany został członek 
centrum Spahn 170 głosami na 270 głosujących. 
Kartek próżnych oddano 96. Obaj wybrani wice 


prezydenci podziękowali za wybór, oświadczając, | 


iż takowy przyjmują. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się w poniedziałek. Na porządka dziennym 
znajduje się dyskusya nad budżetem. 

Nie można wątpić, że już w najbliższym cza 
sie wejdą na porządek dzienny drażliwe kwestye 
ekonomiczne i niespokojne epizody wewnętrzno- 
polityczne. Partya socyaluo demokratyczna zapo- 
wiada interpelacye w sprawie rozwiązania związ- 
ków socyalno demokratycznych, oraz wnioski o 
zawieszenie dochodzeń karnych, wdrożonych prze 
eiw członkom partyi. W rzędzie tych procesów 
znajduje się także rewizya wrocławskiego wy- 
roku, skazującego dep. Liebknechta za obrazę 
majestatu na cztery miesiące więzienia. Ustą- 
pienie ministra Kóllera ułatwi socyalistom 
ataki, jak i rządowi obronę. Ustąpienie to zdaje 
się być juź faktem dokonanym. Köln. Ztg pisze, 
że dymisya nastąpiła z tego powodu, ponieważ 
wszyscy ministrowie, z wyjątkiem jednego, doszli 
do przeświadczenia, iź nie mogą z korzyścią dla 
państwa pracować wspólnie z ministrem Kölle 
rem. Tym „jednym wyjątkiem* ma być minister 
Miquel, o którym krążą nawet w kołach berl'ń 
skich mało wiarogodne pogłoski, że zamierza ró 
wnież podać się do dymisyi. Upadek zatem mi- 
nistra spraw wewnętrznych wywołał, zdaniem 
prasy niemieckiej, złączony szereg nieporozumień 
z kolegami, a mianowicie z ministrem wojny 
w sprawie wojskowej procedury karnej, z mini- 
strem wyznań w sprawie procesu prof. Delbrilcka, 
z ministrem rolnictwa w sprawie agrarnej i agra- 
ryuszów, a wreszcie z kanclerzem wskutek za- 
rządzeń administracyjnych przeciw socyalnej de- 
mokracyi. Zanotować należy krążącą pogłoskę, 
iż szef cywiłnego gabinetu cesarskiego Lucanus 
ma zostać ministrem spraw wewnętrznych, zaś 
Wilmowsky, syn szefa gabinetu cesarza Wil 
helma I, ma być mianowany szefem cywilnego 
gabinetu. 


O carze Mikołaju II piszą do Köln. Ztg z Pe 
tersburga, co następuje: „Polityczne zapatrywania 
młodego cara w dalszym ciągu są niejasne i nie 
dają najmniejszej rękojmi do ocenienia przyszłej 
jego polityki. Natura tego monarchy nie jest ani 
samowładna, ani wojownicza; sądząc go podług 
jego woli, Europa obawiać się nie potrzebuje 
krwawych wypadków; prędzej wskutek cechują- 
cego go braku woli. Starzy doradcy z otoczenia 
Aleksandra III nie szczędzą starań, aby wolę tę 
wtłoczyć w dawne despotyczno - kościelne tory, a 
dowodziłoby to już wiele samodzielności, gdyby 
młody car oparł się tym wielce wpływowym i 
przywykłym oddawna do nieograniczonej prawie 
władzy powagom. Mianowanie Goremykina mini: 
strem spraw wewnętrznych uważać należy z3 krok 
bardzo szczęśliwy już z tej prostej przyczyny, że 
w ten sposób pominięto innych kandydatów, od- 


znaczających się fanatyczno-rusyfikacyjnemi prze- 
konaniami. Projektowana konferencya dygnitarzy 
z prowincyi wykazuje niewątpliwie liberalny kie- 
runek, obradować bowiem będzie nad zbadaniem 
i usunięciem praw, przysługujących zarządom gmin- 
nym, pomiędzy innemi prawa cielesnego karania 
chłopów, oraz wysyłania niewygodnych pojedyn- 
czym gminom jednostek na Sybir. W każdym je- 
dnak razie te i podobne oznaki nie dają jeszcze 
wystarczającej gwarancyi, aby panowanie proku- 
ratora synodu, Pobiedonoscewa, zbliżało się ku 
końcowi. Przeciwnie, przedstawiciele bezwzględnej 
rusyfikacyi i w otoczeniu młodego cara cieszą się 
potężnymi wpływami, popieranymi podobno prze- 
dewszystkiem przez carową-wdowę. Za głównego 
rzecznika absolutyzmu i rusyfikacyi uchodzi mini- 
ster wojny Wannowski. Powszechne też panuje 
mniemanie, że nie nastąpi cokolwiek znaczniejsza 
zmiana w wewnętrznej polityce rosyjskiej, dopóki 
mąż ten stanu odgrywać będzie dotychczasową 
swą miarodajną rolę.“ 


Łe Wschodu. 


Kolonia 4 grudnia. Londyński korespondent 
Kólnische Ztg zapewnia, żę ambasador angielski 
w Konstantynopolu dostał polecenie, aby oświad- 
czył sułtanowi, iż ostateczna decyzya w sprawie 
drugich okrętów stacyjnych musi nastąpić przed 
upływem trzech dni, w przeciwnym zaś razie po- 
stawa mocarstw przybierze inną formę. 

Londyn 4 grudnia. Prezydent urzędu handlo- 
wego Ritchie wygłosił w Croydon mowę, w któ- 
rej wyraził swe przekonanie, że wszystkie mocar- 
stwa postanowiły nie szczędzić usiłowań, aby 
w Tureyi lepsze rządy zaprowadzić, niż te, jakie 
teraz istnieją. Mowca sądzi, że rozwiązanie tego 
problematu znajdzie uznanie u wszystkich umiar- 
kowanych ludzi. à ; 

Times donosi z Odessy. pod dniem 1 b. m., że 
w ostatnich czasach ukazało się w południowej 
Rosyi, gdzie znajdują się liczne kolonie armeń- 
skie, wielu emisaryuszów komitetu armeńskiego, 
którzy zachęcają swych współwyznawców do wzię- 
cią czynnego udziału w akcyi przeciw Turcji. 
Władze rosyjskie położyły natychmiast koniec 
agitacyom emisarynszów. 

Ateny 4 grudnia. Ostatnia poczta z Krety 
przynosi znów wiadomości o starciach między 


Torkami a chrześcianami.' Pod Sfakią zabito po- e 


dobno sześciu i zraniono ośmiu Turków. Grecko- 
kreteński komitet wystosował do swych ziomków 
ostre upomnienie, aby się na razie spokojnie za- 
chowywali, gdyż na wypadek powtórzenia się 
morderstw na Turkach, inne mocarstwa ujmą się 
za Turcyą. 

Konstantynopol 4 grudnia. Bank ottomań- 
ski i inne banki ogłaszają, że brak tureckiej zło- 
tej monety został usunięty i że zatem rzeczone 
banki przestają posługiwać się złotem zagranicznem. 


Ruch giełdowy jest jeszcze ciągle sparaliżowany. `> 


Konstantynopol 4 grudnia. Z tureckiego 
urzędowego Źródła donoszą: Wystosowany do 
władz wilajeta Mamaret-til-Azis przez katolic- 
kiego arcybiskupa z Arabkir telegram, stwierdza 
w sprawie rozruchów, których widownią było 
w październiku Arabkir, że tamtejsi Armeńczycy, 
porwani powstańczym ruchem, od 21 października 
począwszy, zaczęli przenosić towary, jakie posia- 
dali w magazynach, do swych mieszkań lub gdzie- 
kolwiek indziej. Dnia 25 pażdziernika przeciągnęli 
uzbrojeni Armeńczycy przez miasto, napadli na 
muzułmanów, zabili lub poranili wielu z nich 
i starali się podpalić miasto. Mała liczba muzul- 
manów  dozwalała rozszerzaniu się gwałtów f 
zwłaszcza wobec tego, 
się bombami, zapasem dynamitu i broni palnej, 
złożonej w jednym z armeńskich domów. Szczę- 
ściem spowodował pożar tylko bardzo nieznaczne 
szkody. Dzięki wystąpieniu władz wojskowych i 
cywilnych, uratowano kościół katolicki, oraz życie 
i mienie katolików, | 
90 domów. 


Ja jeszcze nie 
zupełnie jak ty, 


dużo odwagi i poddania się... 
wiem, bo uwierzyć nie moge... 
ale może Bóg tak chciał. 

Płakała teraz cicho na moich piersiach, a jam 
już nie miał siły na żadne słowa pociechy. Gdy 
odeszła, usłyszawszy płacz dziecka, połowa tego 
strasznego ciężaru, który mię gniótł od miesiąca, 
spadła mi z ramion. Wiedziała, i nie padła martwa 
u moich nóg! Ach, bo ja ci wyznam, ja wtedy ją 
szczególniej kochałem! Dziecko kochałem tylko 
przez nią i dla niej! Byłem szczęśliwy, żem je jej 
dał, dumny, że przezemnie spłynęło na nią szczę- 
ście macierzyństwa. Ale samo dziecię... Dopiero 
później nauczylem się je kochać. Wówczas ona 
mi była wszystkiem! O dziecko chodziło mi szcze- 
gólniej dlatego, że było ono jej szczęściem. Za- 
stałem ją z malcem u piersi, na którą padały łzy 
ciche i spływały tak, że je Józio wraz z mlekiem 
połykał. Padłem na kolana przy nich obojgu 
i objąwszy nogi Zosi, całowałem je namiętnie. 
Ona rzekła z niewymownym smntkiem, patrząc na 
dziecię. 
— Biedak, trzeba będzie go za to kochać 
podwójnie. 
... Teraz nie mogę pojąć, jak ja się dałem oszu- 
kać przez jej spokój, przez jej rezygnacyę! Są- 
dziłem, że oszczędzam jej boleści, nie mówiąc 
z nią o naszem nieszczęściu. Usta nasze w istocie 
milezały, tylko w jej wzroku czytałem ten wyraz 
tak straszny, gdy go wymówić trzeba myśląc 
o własnem dziecku: głuchoniemy. Zosia udała się 
z Józiem do lekarzy i jej czerwone oczy nie zo- 
stawiły mi wątpliwości -co do ich wyroku. Nie łu- 
dziłem się więc co do chłopca, ale łudziłem się 
co do niej. Sądziłem, że to, iż się dziecku czuła 
potrzebną, ocalało ją od rozpaczy, ale teraz jestem 
pewien, że to był cios, który ją zabił. Nikła mi 
w oczach. Zarabiałem wtedy tyle, że mogłem jej 
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dać wszystko, co lekarze za zbawienne dla niej 
uznali. 

Dwie zimy spędziła z dzieckiem we Włoszech. 
Na lato jechała w góry. Ja mógłem tylko od 
czasu do czasu do niej zaglądać... Tak, byłem 
przynajmniej w stanie dać jej wszystko... Przy- 
najmniej tego mię nie pozbawili! Gdym stracił 
miejsce, ona już od dwóch lat nie żyła, a Józio 
miał lat pięć. Dali mi dymisyę. Przez jakiś czas 
żyłem z tego, co otrzymywałem ze sprzedanych 
mebli. Kołatałem na wszystkie strony. Ale tylu 
kołacze i żebrze pracy! Byli ludzie obarczeni 
liczniejszą rodziną. .. Wreszcie otrzymałem miejsce 
telegrafisty w Kaliszu. Nie wiem, czy wiesz... te- 
legrafista-Rosyanin otrzymuje przynajmniej graty- 
fikacye, ale telegrafista - Polak..... Z głodu się 
mrze ! 

W tej chwili Kowaczewski ścisnął moją rękę, 
jak w kleszczach, i z tłumioną wściekłością za- 
wołał: 

— Ale ja im to wszystko darowałem, tylko tego 
im darować nie mogę, że sprawili, iż ja moje 
dziecko własne odepchnąłem od łona po trzech 
latach tęsknoty i rozłąki! 

Po chwili uspokoił się nieco i ciągnął dalej: 
— To jest taki dobry i mądry chłopiec... i taki 
do matki podobny! Zdaje mi się, że tylko ci, co 
stracili uwielbianą żonę, tak jej dziecię kochać 
mogą, jak ja kochałem Józia... Mojem marzeniem 
było oddać go do tutejszego instytutu głuchonie- 
mych. Anim wiedział... no, po prostu nie przypu- 
szczałem, że tych biedaków uczą dwóch języków! 
A choćbym był wiedział... Zkądże ja mógłem wziąć 
tyle pieniędzy na wywiezienie go z kraju? Wre- 
szcie tu mieszka moja siostra cioteczna, też uboga 
kobieta, ale przynajmniej jakąś opiekę miałem 
w niej dla dziecka. Starałem się o stypęndyum, 
stypendya wszakże są dla prawosławnych. Pensya 


telegrafisty ledwo na najskromniejsze życie wy- 
starczała, przyjąłem więc miejsce w Jakateryno- 
sławiu. Uczyniłem to dla Józia, dlatego, by on się 
mógł uczyć. Posada to skromna, tęsknota za kra- 


jem straszna, a za dzieckiem!.. Alem czuł, żem 


tak postąpić powinien. Trzy lata temu oddałem 
chłopca do zakładu, zleciłem krewnej mojej opiekę 
nąd nim i pojechałem. Czyś ty kiedy wyjeżdżał, 
tak z konieczności od swoich na czas nieograni- 
czony? Nie? Śmiałbyś się ze mnie, ale ja na mo- 
ście żelaznym, prowadzącym do kolei petersbur- 
burskiej płakałem jak kobieta. Mężczyzna jest taki 
śmieszny, gdy płacze! Ale Józio ze swojem podo- 


bieństwem do Zosi stał mi w oczach! Oszukałem 


biedaka; on nie wiedział, nie rozumiał, że go zo- 
stawiam samego... Kochał mię, jak gdybym był 
jego matką... Trzy lata go nie widziałem. Tęsknota 
Jest straszną chorobą! Nie miałem męskiej siły 
nad sobą ! Uchodziłem między wami za człowieka 
niezłomnej woli, gdym był prezesem korporacji 
w Halle, ale widzisz, to nie to samo!.. Tęsknota 
w końcu tak złamie człowieka, jak gdyby był 
kruchą trzciną... Chorowałem w zimie, nie spać 
nie mogłem... byłem pewien, że mi do snu trzeba 


polskiej ziemi....- Takie nerwowe przywidzenia! 


Jadłem też BRB żem mógł sobie oszczędzić 
na podróż... Nie uwierzysz, jak statki parowe 
i koleje powoli mię tu wiozły! Zdawało mi się, 
że żółwie prędzej chodzą! Powiada doktor, że to 
neurastenia, ale ja znowu płakałem, gdym od po- 
sługacza na dworcu pierwsze słowo polskie usły- 
szał. Zawstydziłem się, bo w neurastenii człowiek 
doskonale rozumie Śmieszności i 
swoje. 


(Dokończenie nastąpi). 
——SKZEERED——. 


że Armeńczycy posługiwali 


którzy w Arabkir posiadają 


przywidzenia 
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SRR || 0ZAS z Piątku 6 Grudnia 1895. 


— Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 2 grudnia b. r. 

1) Wyrazić Eustachemu Macewce, kierującemu na- 
uczycielowi szkoły ludowej w Założcach Nowych, 
przy sposobności przeniesienia go w stan spoczynku, 
uznanie za 40 letnią gorliwą i skuteczną służbę na- 
nezycielską. 

2) Zamianować: Piotra Tyszeckiego starszym na- 
uczycielera 6 klasowej szkoły męskiej im. Miekiewi- 
cza w Stanisławowie; X. Józefa @ajdę nauczycielem 
religii rz. kat. w szkole wydziałowej żeńskiej w Ja- 
śle; Adclfa Wojtanowskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły ludowej w Wietrzychowicach. 

3) Zamianować X, Józefa Caputę zastępcą nauczy- 
ciela religii rzymsko kat. w szkole realnej w Kra- 
kowie, 

4) Zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim Broni- 
sława Świbę, nauczyciela w gimnazyum w Jarosławiu. 

— Lustracya. Radca dworu hr. Łoś wyjechał na 
lustracyę starostwa w Rudkach. 

— Gimnazyum polskie w Cieszynie. Na fundusz 
gimnazyum polskiego w (Cieszynie przesłał rektor Uni- 
wersytetu lwowskiego Dr O. Balzer kwotę 300 złr., 
złożoną przez członków tegoż Uniwersytetu, wraz z na- 
stępującem pismem, wystosowanem do X. Świeżego : 

Lwów 2 grudnia 1895 r. 
Przewielebny Książę Prałacie ! 

Profesorowie, docenci i nauczyciele Uniwersytetu 
lwowskiego złożyli kwotę 300 złr. przeznaczając ją 
na fundusz gimnazyum polskiego w Cieszynie. 

Upoważniony przez kolegów, mam zaszczyt prze- 
słać powyższą sumę na ręce Przewielebnego X. pra- 
łata, wraz z życzeniami najlepszego powodzenia i 
rozwoju dla gimnazyum, którego utworzenie uczyniło 
zadość istniejącej z dawna istotnej potrzebie ludności 
polskiej na Szląsku austryackim, a zarazem spełniło 
usprawiedliwione żądanie, jakie każda narodowość 
postawić ma prawo: pobierania nauki w języku oj- 
czystym. Proszę przyjąć i t. d. 

Dr Oswald Balzer. 

— Zaręczyny. W Horodence odbyły się zaręczyny 
Maryi bar. Romaszkanównej, córki Jakóba bar. Ro- 
maszkana, właściciela Horodenki, z Józefem hr. La- 
sockim, rotmistrzem ułanów. 

— Emil Deryng, znany artysta dramatyczny, zmarł 
wezoraj we Lwowie. Emil Deryug urodził się w War- 
szawie dnia 3 marca 1818 roku. Syn profesora gi- 
mnazyalnego w Płocku, wcześnie osierocony, wycho- 
wywał się w domu krewnych w Warszawie i tamże 
do szkół uczęszczał. Po ukończeniu szkoły dramaty- 
cznej w Warszawie, pozostającej pod kierownictwem 
|Kudlicza, poświęcił się zawodowi aktorskiemu, rozpo- 
czynając karyerę na scenie w Lublinie, w Warsza- 
wie i Wilnie, gdzie grywał role pierwszych amantów. 
Wskutek politycznych zaburzeń, musiał po roku 1863 
opuścić Litwę. Przeniósł się na krótki czas do War- 
szawy, poczem pracował na scenach krakowskiej i 
lwowskiej. Korzystając z dozwolonego powrotu, po- 
wrócił do Warszawy, gdzie mu powierzono reżyseryę 
teatrów rządowych, a po ustąpieniu z tego stanowi- 
ska, założył szkołę dramatyczną w Warszawie, w któ- 
rej między innymi byli uczniami wybitni dzisiaj ar- 
|tyści: Frenkel, Siemaszko, Chmielitski, Popławski, 
Zawadzki, Łaski (reżyser teatru Poznańskiego), Ar- 
tur Zawadzki, Winkler, Wisnowska, Pysznik, QCza- 
plińska, Sznage, Rybicka itd, Po Śmierci cara Ale- 
ksandra II zachwiał się byt szkoły dramatycznej war- 
szawskiej, zawieszono na dłuższy czas wszelkie przęd- 
stawienia, urządzane siłami szkoły dramatycznej w te- 
atrze Grancowa. Resztę swego życia złamany wie- 
kiem, przebył š. p. Deryng w Galicyi , przeważnie 
we Lwowie. Od początku swej karyery artystycznej 
zasilał sceny, na których pracował własnymi utwo- 
rami dramatycznymi, z których Bracia Morawczycy, 
melodramat w 3 aktach z muzyką Moniuszki; Bies 
czyli Zły duch dwóch rodzin, dramat w 5 aktach, 
były przedstawione na scenie wileńskiej; Gwia- 
śdziarka i Blagierzy doczekały się licznych przed- 
stawień na scenie warszawskiej. Również wydał wiele 
powieści, bądź to nakładem znanej wileńskiej księ- 
garni Zawadzkiego, bądź to nakładem warszawskiej 
księgarni Paprockiego, z których bardzo swojego 
czasu poczytne były: Syn za ojca, Córka żołnierza, 
Adam Prus, Anioł Ofiarnik, Księżniczka z gminu. 
Z pracy czysto zawodowej napisał Dramaturgię pra- 
ktyczną, której drugie wydanie zostało także wyczer- 
pane, 

— Cholera. Stan cholery w dniu 3 gradnia b. r.: 

W powiecie czortkowskim w Czortkowie pozostała 
z dni poprzednich 1, umarła 1 osoba; w Wygnance 
umarła z dni poprzednich 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim w Liczkowcach pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Niżborga nowym po- 
zostały z dni poprzednich 2, zachorowały 2, umarła 1, 
pozostały nadal w leczeniu 8 osoby; w Niżborgu sta- 
rym pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w Ochry- 
mowcach zachorowała 1, pozostała w leczeniu 1 osobą. 

W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej za- 
chorowało 7, umarły 2, pozostaje w leczeniu 5 osób. 
Razem pozostało w leczeniu z dni poprzednich 6 osób, 
p węch 10, umarło 5, pozostaje w leczeniu 11 
osób. 

„— Na posłuchaniu przyjął Cesarz w poniedziałek 
między innymi: b. ministra JE. bar. Prażaka, prezy- 
denta wyższego Sądu krajowego w Krakowie Igna- 
cego Zborowskiego, prezydenta senatu Dra Bawerck= 
Bóhma, radcę dworu bar. Schenka i radcę Pietrzy- 
kowskiego. 

— Obiady dworskie parlamentarne. Z inicyatywy 
prezydenta ministrów hr. Badeniego przywrócony zo~ 
stał zwyczaj zapraszania członków parlamentu na 
obiady dworskie. Od r. 1879 zaproszenia takie otrzy- 
mywali tylko posłowie, którzy byli tajnymi radcami 
lub szambelanami, oraz członkowie delegacyj. W przy- 
szłości zaproszenia na obiady dworskie otrzymywać 
będą także ci posłowie, którzy wspomnianych urzędów 
i godności nie piastują. Pierwszy obiad dworski, na 
który zaproszeni zostali członkowie parlamentu od- 
będzie się dziś. Na ten obiad zaproszeni zostali: hr. 
Hohenwart, Dr Russ, Dr Bärnreither, radca dworu 
Beer, opat Treuinfels, przewodniczący klubu młodo- 
czeskiego Dr Engel, hr. Zedtwitz, baron Dipauli, Dr 
Meznik, Dr Klaicz, oraz kilku członków Izby panów, 

— Sp. Leopold Sas Błażowski. Tydzień upłynął 
od chwili, gdy liczny zastęp krewnych, przyjaciół, 
znajomych i dawnych podwładnych, oddawał ostatnią 
przysługę człowiekowi, który usilną i wytrwałą pracą 
wpośród obcych, zdobył wśród swoich wybitne sta- 
nowisko, a zarazem ogólną przyjażń i szacunek. Czło: 
wiekiem tym był Leopold Sas Błążowski, b. dyrektor 
ruchu I węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. 

Urodzony w r. 1828 w Górze ropczyckiej i wcze- 
śnie przez ojca osierocony, zmuszony był od najmłod- 
szych swych lat sam pracować na swoje utrzymanie 
i przebijać się przez życie. Po ukończeniu szkół re- 
alnych w Tarnowie, wstąpił do Magistratu m. Tar- 
nowa, jako praktykant budownictwa, lecz wkrótce, 
wiedziony żądzą dalszego kształcenia się, porzucił do- 
tychczasowe zajęcie i udał się w r. 1849 do Wie- 
dnia na politechnikę, jakkolwiek z góry wiedział, z ja- 


Rafała i to na podstawie zbadania warunków, ja- 
kie czekają na emigrantów w „Brazylii. TE 

W tym celu, tj. dla zbadania stosunków immi- 
gracyjnych w Brazylii, Towarzystwo handlowo- 
geograficzne wysłało Dra Kłobukowskiego do Bra- 
zylii, a Towarzystwo św. Rafała, starające się o 
dodanie każdemu transportowi wychodźców inte- 
ligentnego człowieka, któryby ich chronił od wy- 
zysku agentów przynajmniej przy wsiądaniu na 
okręt w Genui i przy wylądowaniu w Brazylii, 
ofiarowało Drowi Kłobukowskiemu wolny przejazd 
z jedną partyą emigrantów. 

Jak daleko zaś misya Dra Kłobukowskiego od- 
biega od insynuowanej mu przez posła Rutow- 
skiego działalności, wykazuje dokładna instrukcya, 
udzielona Drowi Kłobukowskiemu przez Towarzy- 
stwo handlowo geograficzne, a opublikowana w nu- 
merze 3 z dnia 15 sierpnia 1895 r. Przewodnika 
handlowo-geograficznego, naszego organu. 

Wobec rozszerzonych przez dzienniki owych fał- 
szywych, a nietylko Drowi Kłobukowskiemu, lecz 
tem samem i Towarzystwu handlowo-geograficznemu 
uwłaczających wieści, pozostawiamy uznaniu po- 
sła Rutowskiego, czy przekonawszy się o mylno- 
ści swych opublikowanych twierdzeń, zechce ta- 
kowe stosownie odwołać. 

Wreszcie pozwolimy sobie zauważyć: Ponieważ 
poseł Rutowski był tak źle poinformowany, że nie 
wiedział nawet, czyim wysłannikiem był Dr Kło- 
bukowski, nie niema dziwnego, ża mu niewiadomo, 
z jaką osobistą ofiarnością Dr Kłobukowski pod 
jął się misyi, poruczonej mu przez Towarzystwo 
handlowo-geograficzne, i z jaką ścisłością takową 
pełni według nadsyłanych sprawozdań. 

Tadeusz Dzieduszycki, Roger Battaglia 

prezes. za dyrektora. 

(Pismo to było przedmiotem obrad na wczoraj- 
szem posiedzeniu Koła polskiego, a odnośna u- 
chwała Koła zawartą jest w powyżej podanem 
sprawozdaniu „Z Koła polskiego.“ Przyp. Red.). 


A natorów stanów, oraz bilety wolnej jazdy. Większa 
z Kola polskiego. część (ale nie wszyscy) Polaków chce iść do 
Parany... Ma przybyć do Brazylii przed Nowym 
£ > : Rokiem jeszcze 3000 Galicyan, a w roku przy- 
Wiedeń 4 grudnia. |szłym 8000. Dr Kłobukowski prosił ministra, aby 

Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła po- emigrantów tych wysłał, zgodnie z ich życze 
selskiego polskiego przewodniczący Zaleski zdał |niem, które zapewne będzie się zwracało ku Pa 
sprawę z rezultatu deputacyi, która, stosownie do|rana, bez względu na to, że stan Parana przy- 
uchwały Koła, udała się w dniu wczorajszym do |czynia się mniej niż inne do ponoszenia kosztów 
prezesa ministrów hr. Badeniego. Przewodniczący |emigracyi, albowiem jest nieco zrujnowany przez 

w sprawozdaniu swojem przypomniał przedewszyst- wojnę domową. . ; 

kiem, że już przed kilku tygodniami pierwsze Dr Kłobukowski uważa, że to właśnie byłby 
Koło polskie poruszyło sprawę sporu grani sposób podniesienia finansów w czasie przyszłym, 
tznego przy Morskiem Oku, a to przez cokolwiek odleglejszym. Zresztą owe 3000 i 8000 
usta posła Rutowskiego, który na posiedzeniu ko-| Galicyan pochodzi wyłącznie z Austryi. Minister 

misyi budżetowej, wśród rozpraw nad etatem mi |okazał się nieprzychylnym temu, ażeby prąd emi 
nisterstwa spraw wewnętrznych zainterpelował mi-|gracyjny skierował się ku Parana; jest on zatem, 
nistra spraw wewnętrznych o stan tej sprawy. ażeby go poprowadzić także ku Minas Geraes i 
| St. Paolo. Dr Kłobukowski okazał instrukcye, 


Minister br. Badeni odpowiedział wówczas, że ma 
teryały dowodowe tyczące się tej sprawy w mi-|dane mu przez Towarzystwa... Gdy (Kłobukow- 
ski) wróci do Europy, wystarczy, aby ogłosił 


nisterstwie spraw wewnętrznych zostały już zba- 
prawdę, a jesteśmy pewni, że interes dla emigra- 


dane i opracowane, że wysłannik rządu węgier- i 
skiego w pażdzierniku r. b. był w Wiedniu, żejcyi wśród Polaków, Rusinów, Niemców, Czechów 
i Węgrów wzrośnie.* 


wspólnie z referentem austryackiego ministerstwa GADA : 
spraw wewnętrznych sprawę tę studyował, że hr.| Konsul austryacko-węgierski w Genui, p. Ka- 
Badeni kilkakrotnie z nim rozmawiał i przekonał |rol Scherzer, w broszurze, niedawno wydanej, mó- 
się o życzliwem usposobieniu rządu węgierskiego, | wiąc o muóstwie wychodźców polskich i ruskich 
że wreszcie zupełną ma nadzieję, iż sprawa osta-|z Galicji, przeprawianych przez port genneński 
tecznie przychylnie dla nas załatwioną zostanie. |do Brazylii, napisał: „Auswanderungsagenten durch- 
Odpowiedź ta wywołała w Izbie węgierskiej in- | zogen Galizien nach allen Richtuogen, suchten auch 
terpelacyę do rządu węgierskiego w duchu prze-|die neuerlich in Lemberg gegründete Zweiggesell 
schaft des... St. Raphael Vereines zum Schutze 


ciwnym. Odpowiedź węgierskiego ministra spraw 
wewnętrznych streszczono niedokładnie w dzien: der katholischen Auswanderung ftir ihre Zwecke 
nikach krajowych. Wobec oświadczenia hr. herauszuziehen und brachten es, wie mir von yer- 
Badeniego, nie mogła Koła zaniepokoić|trauensvoller Seite mitgetheilt wurde, sogar dahin, 
odpowiedż ministra węgierskiego. Gdy dass jener Zweigverein sich verpflichtete, die Aus- 
jednak z kraju nadeszły wiadomości o zaniepoko wanderung von 50,000 galizischen Bauern (aller- 
jeniu się tam opinii publicznej z powodu stana diogs ohne bestimmten Zeitpunkt) nach Brasilien 
zu fórdern, unter der Bedingung, dass denselben 


sprawy o spór graniczny przy Morskiem Oku, 
uchwaliło Koło udać się raz jeszcze przez depu- nicht bloss die unentgeltliche Überfahrt zugesichert 
werde, sondern auch der Ort der Ansiedlang 


tacyę swoją do ministra spraw wewnętrznych. i 
Deputacya ta składająca się: z prezesa Zale- ihrer freien Wahl iiberlassen bleibe.* 
Na posiedzeniu owem poseł Rutowski zwró- 


skiego, z wiceprezesa Jędrzejowicza, oraz 

posłów Chrzanowskiego i Pinińskiego, cił uwagę Koła na fakta, przytoczone w tym ustę- 
przyjętą była wczoraj przez prezesa ministrów i|pie broszury i w dzienniku brazylijskim, i przed- 
stawił, że chociaż nmajzacniejsi ludzie, mający 


ministra spraw wewnętrznych hr. Badeniego, 
szlachetne chęci, stoją na czele wspomnianych 


który powtórzył oświadczenia swoje 

złożone na posiedzeniu komisyi budże-| Towarzystw, musi być Co% wadliwego w ich po- 
towej i dodał szczegóły, które deputa-|stępowaniu, coś wadliwego i niezręcznego, gdy 
cyę przekonały, że hr. Badeni czuwajich czynność spotkała się z agitacyą takich Goz- 
nad tą sprawą i niezawodnie wszystko|goletów, którzy uciekli z Galicyi. — Taka była 
uczyni, czego pomyślne jej załatwie |treść jego przemowy na posiedzeniu Koła dnia 
nie wymagać będzie. 19 listopada. I uprasza Koło, aby orzekło, czy 

Przewodniczący Zaleski upraszał, aby Koło|jego postępowanie zasługuje na zarzuty. 

sprawozdanie to przyjęło do wiadomości w prze Następnie mówił poseł Lewicki i starał się 
wykazać powody emigracyi. Widzi je nietylko 


konaniu, że z zupełnem zaufaniem może polegać 
na zapewnieniach danych przez hr. Badeniego. |w przyczynach ekonomicznych, ale nadto w ogól- 
nym prądzie europejskim do emigracyi, który 


Koło sprawozdanie przyjęło do wiadomości je- 
w kraju naszym jest może usprawiedliwiony po- 


dnomyślnie i bez dyskusyi. 

Następnie Koło obradowało nad sprawą emi-|tężną siłą rozrodczą narodu polskiego i ruskiego 
gracyi włościan z Galieyi do Ameryki,|i powiększeniem się ludności. Przeciw emigracyi 
a mianowicie do Brazylii, która to emi-| można najskuteczniej działać prewencyjnie. Do 

tych środków preweucyjnych zalicza polepszenie 


gracya przybiera coraz większe rozmiary. 
Naprzód zabrał głos poseł Wielowiejski,|uprawy gruntów na drobnej własności i podnie- 
sienie przemysłu w miastach i miasteczkach. Po- 


który, gdy Koło zajmowało się dawniej tą sprawą, 
oświadczył, że wygotuje i przedłoży wnioski co trzebna jest także ustawa, regulująca warunki emi- 
gracyi. 


do tej sprawy, dążące do powstrzymania emigra 
Po zamknięciu rozpraw, z powodu późnej go- 


cyi. Przedstawił, że niestety nawet włościanie, po- 
siadający własne grunta, sprzedają je za bezcen i dziny, Koło na wniosek posła Dzieduszyckiego 
emigrują do Brazylii; starał się wykazać, że To | powzięło jednomyślnie następujące uchwały:|połomiesch 3 złr., za ofiarowane przedmioty srebrne 
warzystwo św. Rafała, zawiązane już wówczas,| 1. Poseł Rutowski, wypowiadając na posiedze-|i złote 20 złr. 20 ct. ? 
gdy gorączka emigracyjna trwała, nie zachęca|niu dnia 19 listopada zdanie swoje w sprawie| — Obiad na cześć JE. księcia Namiestnika San- 
wcale do emigrowania; przeciwnie, pierwszem po: | emigracji, spełnił jedynie obowiązek poselski. guszki odbędzie się nie w sali hotelu Saskiego, lecz 
stanowieniem jego statutu jest, aby odradzać odļ 2. Zostaje wybrana z Koła oddzielna komisya |w sali Tow. wzajemnych ubezpieczeń w sobotę o g. 6 
emigracji, lecz tylko tym, którzy już postanowili|z sześciu członków, do której odesłane zostaną | wieczór. Komitet uzyskał dyspensę od postu. 
emigrować z kraju, nżycza opieki, aby nie wyzy-| wszystkie wnioski posłów, dotyczące emigracyi | — Zapiski osobiste. Dyrektor policyi p. Dr Ko- 
skiwali ich różni ajenci. Ani środki policyjne, ani| Komisya, po zbadania sprawy, przedłoży Kołu rotkiewicz powrócił ze Lwowa do Krakowa. 
środki administracyjne nie są zdolne powstrzymać | swoje wnioski. — Nabożeństwo doroczne Towarzystwa wzaj. po- 
emigracyi; potrzeba środków ustawodawczych.| Do komisyi tej wybrano posłów: X. Ohotkow-|mocy rękodzielników i przemysłowców krakowskich 
Przygotował projekt noweli do ustawy o lichwie, | skiego, Abrahamowicza Eugeniusza, Lewickiego, |w dzień Niepokalanego Poczęcia Najśw. Panny Maryi 
któraby zapobiegła lekkomyślnemu pozbywaniu | Pinińskiege i Rutowskiego. odbędzie. się dnia 8 grudnia w kościele XX. Pijarów 
o godz. 9 rano. 


się przez włościan gruntów i kupowaniu ich za 
bezcen. Lecz należy także wygotować projekt — Sekcya skarbowa ukończyła wczoraj obrady 
ustawy, regulującej emigracyę. nad preliminarzem budżetu miejskiego na rok 1895, 
Pos. Lewakowski przedstawił, że w swojej uchwalając dochody w wysokości 1,128.692 złr., roz- 
podróży do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- chody zaś również w tej samej kwocie. Na nieprze- 
nocnej przekonał się, że już dzieci włościan pol- widziane wydatki pozostała kwota 4.957 złr. Na nad- 
zwyczajne wydatki wstawiła sekcya 75.994 złr. Waż- 


skich, którzy tam wyemigrowali, będą całkiem 
wynarodowione; rząd zaś brazylijski, który opiera niejsze pozycye owych nadzwyczajnych wydatków są 
następujące: na przebndowę rzeżni miejskiej 12500 złr., 


się na wielkich właścicielach ziemi, zachęcając 
na bruki i chodniki 40470 złr., mianowicie położone 


do emigracji, ma na celu tylko dostarczenie tym 
właścicielom rąk do pracy, a nie daje wcale emi- być mają nowe chodniki w ulicach Floryańskiej, Gro- 
dzkiej, Studenckiej i Starowiślnej ; dalej na regulacyę 


grantom gruntów na własność. 
Przewodniczący Zaleski przerwał na chwilę Wisły 2300 złr., na pomnik Matejki 2000 złr., ca 
przebudowania w ogrodzie angielskim 4470 złr., na 


dyskusyę, oświadczając, że właśnie otrzymał ode: 
budowę pawilonu dla muzyki na plantacyach 2,600 złr, 


zwę od komitetu Towarzystwa św. Rafała i od 
zarządu Towarzystwa geograficzno - handlowego, Obrady w pełnej Radzie nad budżetem rozpoczną się 
z końcem bieżącego miesiąca. 


które wyrażają swoje ubolewanie, z powodu za- IE 
rzutów, jakie miał im uczynić pos. Rutowski, gdy — Komitet balu na szkołę polską w Białej już 
na posiedzeniu d. 19 listopada r. b. Koło obrado się ukonstytuował pod przewodnictwem hr. Antonio 
wało nad sprawą wychodźtwa włościan z Galicji. wej Wodziekiej i rozpoczął swe prace. 
Przewodniczący odczytał te dosć długie pisma, — Z Tow. muzycznego. III wieczór historyczny 
lecz ponieważ w tych pismach oświadczono, że (Józef Haydn) odbędzie się we środę 11 bm. w sal 
oba Towarzystwa przesłały te swoje odezwy hotelu Saskiego. 

wszystkim dziennikom krajowym, przeto wspom: — Na szkołę polską w Białej złożono na ręce 
niawszy krótko o ich treści, nie będę ich tu przy- p. profesorowej Pareńskiej: zebrane przez p. Maryana 
taczał, bo są już zapewne w rękach Redakcji. Borzęckiego 1 złr. 81 ct., przegrany zakład przez 
(Pismo to podajemy poniżej. Przyp. Red.). p. Maryę P. 50 ct. 

Z kolei zapisanych do głosu, zabrał głos poseł — Loterya gospodarcza. W dalszym ciągu przy- 
Rutowski i odwołując się do całego Koła pol: stąpiły do komitetu, zajmującego się zbieraniem fan- 
skiego, uprasza, aby osądziło, czy mają jakąkol- tów, urządzaniem stolików i rozprzedażą losów pp.: 
wiek podstawę zarzuty, uczynione mu w odezwach mecenasowa Józefowa Kopffowa, dyrektorowa Poni- 
Towarzystwa św. Rafała i Towarzystwa khandlo kłowa i p. Józefowa Kotarbińska. 
wo-geograficznego, oparte na niedokładnem, w czę- — Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa biblio- 
ści mylnem sprawozdaniu z posiedzenia Koła teki medyków Uniw. Jagiell., odbytem w dniu 1 gru- 
w d. 10 listopada, podanem przez Kuryera Lwow- dnia b. r., wybrano nowy zarząd, w skłąd którego 
skiego. Wykazuje, że nawet z tego sprawozdania wchodzą: Latkowski Józef, jako prezes; Pacyna Jó- 
dziennikarskiego nie wynika wcale, jakoby prze- zef, jako wiceprezes; Wodniecki Józef, jako skarbnik; 
mawiający podsuwał komukolwiekbądź nieczyste jako wydziałowi: Fronczkiewicz Jan z I r., Nędzie- 
motywa jego działania. Poseł Rutowski przy- lowski Józef z II r., Eisenberg Filip z III r., Za 

morski Stanisław z IV r, Piasecki Eugeniusz z V r.; 


pomniał dyskusyę, jaka się toczyła na posiedze 
niu Koła polskiego 19 listopada. Odczytano wów- w skład komisyi skontrującej weszli: Slęk Franciszek, 
Miszewski Stanisław i Gliński. 


czas pismo, wystosowane do Koła przez Radę ro 

hatyńskiego oddziału Towarzystwa rolniczego, któ- — Wiec ogólno-akademicki odbędzie się dziś o go- 

ra przedstawiała, że mnóstwo włościan sprzedaje dzinie 6 wieczorem w Collegium novum w sali Ko- 
pernika, za pozwoleniem Jego Magnificencyi p. re- 


grunta za bezcen i emigruje do Brazylii, a różni 
ajenci zachęcają i pomagają do tej emigracji, ktora. Porządek dzienny wedle autentycznego programu 
jest następujący: 1) Rozstrzygnięcie kwestyi, czy 


uprasza przeto Rada Koło polskie o przedsię- 

wzięcie środków zaradczych. Rozwinęły się nad członkowi jakiegokolwiek Towarzystwa akademickiego 
tym przedmiotem obrady. Przemawiający czytał przysługuje prawo krytyki w dziennikach z obrad 
właśnie wówczas artykuł dziennika wychodzącego zgromadzeń tegoź Towarzystwa. 2) Stanowisko mło- 
w Rio Janeiro, a powtórzony w dziennikach kra- dzieży akademickiej wobec artykułu umieszczonego 
jowych z dnia 15 listopada i brzmiący, jak na w cząsopiśmie Naprzód z dnia 18 listopada Nr 48 
stępuje: ; pt. „Z ruchu akądemickiego* i wobec autora tegoż 

„Dr Stanisław Kłobukowski przyjechał ze Lwo- artykułu.. 

wa, stolicy Galicyi, z 900 emigrantami. Jest on — Fałszywe korony pojawiły się w obiegu w Kra- 
przysłany przez dwa Towarzystwa: Towarzystwo kowie. Zwracając na to uwagę publiczności, doda- 
handłowo-geograficzne i komitet Towarzystwa Św. jemy, że są one bardzo zręcznie podrobione, a po- 
Rafała (zajmującego się sprawami emigracji). Był znać je można po wybitnie białym kolorze i gładko- 
bardzo dobrze przyjęty przez. ministra przemysłu ści metalu, wyrobione są bowiem z niklu. Policya 
Olyntho, który dał mu listy polecające do guber- rozwinęła energiczne poszukiwanie za fałszerzem, 


Z Marasz dochodzi wiadomość, że pewien Ar- 
meńczyk, który w muzułmańskiej dzielnicy po- 
siada dom, podpalił tenże, by wzniecić pożar. 

W Dikicz i w Yildiż, w wilajecie Siwas, ode- 
brały władze większą część skradzionych przed 
miotów i zwierząt domowych i zwróciły je wła 
ścicielom. 

Konstantynopol 4 grudnia. Minister spraw 
zagranicznych Tewfik basza, wyraził się w roz- 
mowie z jednym z publicystów, że nad sprawą 
drugich okrętów stacyjnych, jeszcze się toczą ob- 
rady i że nie zapadła ostateczna uchwała, a przeto 
wiadomość podana w Timesie, jakoby rada mini 
strów odnośną mazbatę sułtanowi przedłożyć miała, 
jest bezpodstawną. Minister oświadczył, że celem 
utworzonej dla prowincyj europejskich komisyi, 
jest konieczność dowiedzenia się od ludności o jej 
potrzebach w poszczególnych częściach kraju, by 
módz wskazane traktatem berlińskim reformy, prze- 
prowadzić i wywołać ogólne zadowolenie i uspo- 
kojenie. Rząd nie ma zamiaru ogłaszać reform za 
pomocą sułtańskiego hatu, wobec tego, że istnieją 
już w tej sprawie stosowne proklamacye sułtana 
Abdul Medżida. , ; 

Następnie udzielił minister wiadomości, że po 
wstańcy w Zeitun zabili kilku jeńców i że do 
wództwo w akcyi przeciw powstańcom objął znany 
jenerał Edhem basza. O ile możności władze uni 
kać będą rozlewu krwi. W Hauran zdołano już 
prawie zupełnie przywrócić porządek i spokój, 
zajścia zaś w Jemen mają charakter zwyczajnych 
starć lokalnych. Żądania finansowe mieszkańców 
Krety zostaną zaspokojone. W mało-azyatyckich 
wilajetach, z wyjątkiem nieuniknionych drobnych 
zajść, uspokojenie czyni znaczne postępy. — 

Konstantynopol 4go grudnia. Z komisyj, 
ustanowionych dla prowincyj małoazyatyckich, 
przybyła jedna do Erzerum, druga do Kharpat. 
Komisya przeznaczona dla prowincyj europejskich, 
uda się w piątek do Saloniki. Z instrukcyi wia- 
domem jest tylko to, że komisya ma polecone 
złożyć sprawozdanie o stanie administracyi, sądo- 
wnictwa, jak również o stanie stosunków szkol- 
nych i podać projekt szczegółowy potrzebnych 
reform. 

Rokowania z powstańcami w Zeitun pozostały 
bez skutku i rozpoczęto znów kroki przeciwko nim. 

Wczoraj odbyła się nadzwyczajna rada mini- 
strów. 
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Czas odnowić przedpłatę, 
_ która wynosi: 
W miejscu na Grudzień . . . złr. 1:80 
(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za odpowiednią dopłata). 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem ną Grudzień. . . złr. 2:50 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem ną Grudzień .. . marek 6 
W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 
Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budże- 
towej przedłożył referent Szczepanows ki 
sprawozdanie o ustawie finansowej na rok 1896, 
tudzież wnioski w sprawie użycia zapasów Ka80- 
wych. 

YMinister skarbu Biliński oświadczył, iż kwe- 
stya użycia tak zwanych nadwyżek kasowych 
jest bardzo skomplikowaną. Rozwiązanie jej za 
leży przedewszystkiem od tego, jak musi być u 
rządzoną manipulacya w kasach państwowych, 
aby mogła zatrzymać mniejsze zapasy w gotówce. 
Minister spodziewa się, iż ten ostatni punkt da 
się załatwić przy przeprowadzenin ugody z Wę- 
grami. Co do wciągnięcia pocztowych kas oszczę- 
dności, powołał się minister na złożone niedawno 
oświadczenie swoje co do opłaty podatków przez 
pocztowe kasy oszczędności. Jeżeli proponowanem 


jest z pewnej strony, aby pocztowe kasy oszczę 
dności były niejako bankierem państwa, to mini- 
ster zwraca uwagę, iż do tej funkcyi przeznaczo- 
ny jest wspólny bank biletowy. Przekazanie nad- 
wyżek kasowych temu bankowi ze strony obn 
państw, umożliwiłoby mu racyonalną politykę 
stopy procentowej. Może to być jednak uregu 
lowanem tyłko przy sposobności rokowań ugodo 
wych. Drugim punktem, który przy rozwiązaniu 
tej kwestyi wchodzi w rachubę, jest regulacya 
waluty. Komisyi wiadomo, iż ze względu na tę 
regulacyę, ma być stanowczo dokonany szereg 
spłat, że więc uwięzienie zapasów kasowych, wy- 
daje się koniecznem. O ile w tej kwestyi także 
zasady konstytucyonalizmu wchodzą w grę, zazna 
czył minister przedewszystkiem, iż podczas gdy 
z jednej strony wszystkie wydatki państwowe 
z zasady winny być przyzwalane przez parlament, 
to rząd z drugiej strony ma możność wskutek za- 
pasów kasowych, czynienia wydatków innych, 
choćby nawet bez wiedzy parlamentu. 

Zapasy kasowe powstały wskutek nader prze- 
zornego budżetowania. Należy jednak pamiętać, 
iż wprawdzie w każdym preliminarzu pewna kwota 
z bieżących dochodów przeznaczoną jest na umo- 
rzenie długu, z drugiej jednak strony przewidzia- 
ną jest także emisya renty umarzającej. Jak długo 
więc umorzenia całego długu z dochodów nie po- 
kryjemy, mamy właściwie jeszcze niedobór. Mini- 
ster uważałby za rzecz niewłaściwą, gdyby chciano 
zobowiązać rząd, aby w każdym roku przedkładał 
projekt o zużyciu zapasów kasowych, wynikających 
z administracyi dawniejszych lat. Z myślą dep.Kaizla, 
aby nadwyżki przekazać krajom, nie może się 
minister zgodzić; gdyby chciano z istnienia zapa- 
sów kasowych wyciągnąć ostateczną konsekwen- 
cyę, to mogłoby nią być tylko zniżenie podatków, 
względnie system zmieniającej się stopy podatko- 
wej. Minister zaznaczył w końcu raz jeszcze zwią- 
zek poruszonej kwestyi z ugodą i reformą walu- 
towa oraz niemożliwość ustalenia cyfry, do jakiej 
mają sięgać rozporządzalne zapasy kasowe. 

Z kolei przemawiali jeszcze dep. Fuchs i Men- 
ger, poczem zabrał głos dep. Piniński, który 
oświadczył, iż niezaprzeczalnem prawem Izby jest 
decydowanie o zapasach kasowych. Może się to 
jednak stać tylko w razie szczególnie wysokich 
nadwyżek z kilku lat. W pierwszym rzędzie na 
leży dążyć do stopniowego umorzenia długów. 
W każdym razie istnienie znaczniejszych zapasów 
nie powinno rządu i komisyi odwodzić z jedynie 
słusznej drogi, jak najbardziej przezornego budże- 
towania. 

Na podstawie poruszonych w ciągu dyskusyi myśli, 
wniósł sprawozdawca dep. Szczepanowski nastę- 
pującą rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby kwestyę 
użycia zapasów kasowych z lat poprzednich wziął 
pod rozwagę i co do nich przedstawił wnioski 
przy następnym preliminarzu państwowym“, 

W głosowaniu przyjęto ustawę finansową, 
według której wydatki wynoszą 662,817.082 złr., 
dochody 663,752.808 złr., a więc pozostaje nad- 
wyżka w sumie 935.726 złr. Ustawę finansową 
uchwalono 20 przeciw 1 głosowi. Proponowana 
przez sprawozdawcę rezolucya została następnie 
przyjętą jednomyślnie, poczem załatwiono szereg 
petycyj i rezolucyj, wniesionych do poszczególnych 
rozdziałów preliminarza. 


KRONIKA. 
Kraków 5 grudnia. 
— Na restauracyę katedry na Wawelu nadesłano 
w dalszym ciągu do tutejszego książęco -biskupiego 


Konsystorza: cd X. R. 3 złr., z parafii Niepołomice 
30 złr., z Kółka pedagogicznego nauczycieli w Nie- 


Wychodźtwo. 


Z Polskiego Towarzystwa handlowo - geografi- 

cznego we Lwowie odbieramy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 

Upraszamy o umieszczenie następującego cświad- 
czenia w łamach szacownego pisma: 

Fałszywa wieść, podana przez pos. Rutowskiego 
przy dyskusyi o emigracyi w Kole polskiem i po- 
wtórzona przez Neue freie Presse (Nr 11.222), a 
za nią przez inne dzienniki, jakoby Dr Kłobu 
kowski, jako wysłannik Towarzytwa św. Rafała, 
przyrzekł rządowi brazylijskiemu dostarczyć wkrótce 
9 000 wychodźców galicyjskich, fałszywa ta wieść 
zmusza Towarzystwo handlowo-geograficzne do 
następującego wyjaśnienia i sprostowania. 

Towarzystwo handlowo-geograficzne, zawiązane 

w r. 1894, celem popierania ruchu handlowego i 
przemysłowego w kraju, postanowiło przedewszyst 
kiem zebrać na podstawie samodzielnych studyów 
jak najobszerniejszy materyał do krajoznawstwa 
pod względem warunków ekonomicznych, a zwła- 
szcza handlowcyh, tak w kraju samym, jak i 
w stosunkach jego z zagranicą, na których pod- 
stawie mogłoby później wziąć czynny udział 
w pracy ekonomicznej. 
_ Ruch emigracyjny, włościan do Brazylii, istnie- 
jący już od dawna, a wzmagający się bardzo 
w ostatnich czasach, zwrócił oczywiście uwagę 
Towarzystwa handlowo-geograficznego , zwłaszcza 
że ono posiada w swem gronie ludzi osobiście i 
dokładnie obznajomionych ze stosunkami emigra- 
cyi naszej w Brazylii. Ci zwrócili uwagę Towa- 
rzystwa na złe skutki, wynikłe z pozostawienia 
emigrantów bez żadnej opieki, jak to przez dłuż- 
szy czas rzeczywiście było. 

To też za zawiązaniem się Towarzystwa św. 
Rafała Towarzystwo handlowo - geograficzne od- 
dało do jego dyspozycyi nagromadzony materyał 
zarówno jak i ludzi swoich, samo jednak nie po 
przestaje badać i szukać innych środków do po- 
wstrzymania klęsk ruchem emigracyjnym wywo- 
łanych, sądząc, że Towarzystwo św. Rafała przez 
swoją czysto hamanitarną dziąłalność nie potrafi 
zupełnie zaradzić złemu. 

Badanie to doprowadziło Towarzystwo handlo- 
wo-geograficzne do przekonania, że główny śro- 
dek zamknięcia prądu emigracyjnego w natural- 
nych granicach, t. j. powstrzymanie agitacyi ajen- 
tów i ich pomocników krajowych, należy pozosta- 
wić rządowi.. Natomiast uważało Towarzystwo 
handlowo-geograficzne za swój obowiązek zaopie- 
kowanie się tymi ludźmi, którzy już wyzbywszy 
się gruntów, stracili możność egzystencyi w kraju 
wskutek owej niesumiennej agitacyi, lub którzy i 
bez tego nie mogą się w kraju utrzymać. Taką 
opiekę chciało Towarzystwo rozwinąć poza hu- 
manitarną tylko działalnością Towarzystwa św. 
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kiemi trudnościami wypadnie mu wśród obeych wal- 
czyć, zwłaszcza jako Polakowi i niezamożnemu. 

Po. ukończeniu politechniki wiedeńskiej i zdaniu 
przepisanych egzaminów ze stopniem celującym, gdy 
mimo swych starań w kraju nie mógł otrzymać od- 
powiedniego stanowiska, poświęcił się służbie kolejo- 
wej i uzyskał posadę inżyniera-asystenta przy pań- 
stwowej wówczas kolei południowej, gdzie pracując 
w różnych gałęziach służby kolejowej (między innemi 
przy budowie drugiego toru i konserwacyi kolei na 


- Semmeringu), doszedł do stanowiska zastępcy szefa 


ruchu węgierskiej odnogi kolei południowej. 

Starania jego, aby dostać się na odpowiednie sta- 
nowisko do kraju, nie doprowadziły do pożądanego 
rezultatu, aż dopiero, kiedy wogóle nastąpił zwrot 
korzystniejszy dla Polaków, uzyskał w r. 1870 po- 
sadę dyrektora ruchu przy budającej się świeżo I wę- 
giersko-galicyjskiej kolei żelaznej (Przemyśl Legenye- 
Mihalyi), a to dzięki energii posła do Rady państwa 
i wiceprezydenta Rady nadzorczej śp. Zygmunta Ko- 
złowskiego, który jak najstanowczej oparł się dopu- 
szczeniu na to stanowisko obcokrajowca. 

Powróciwszy w ten sposób do kraju rodzinnego, 
oddał się cały swej żmudnej pracy zawodowej i nie 
biorąc udziału w życiu politycznem, starał się prze- 
„dewszystkiem o dobrobyt licznych podwładnych, któ- 
rych zawsze najgorliwszym był orędownikiem , spra- 
wiedliwym i dla każdego nawet najmniejszego przy- 
stępnym i względnym przełożonym. Podwładni jego, 
uznając te starania, otaczali go zawsze najwyższym 
szacunkiem i miłością i przy każdej sposobności da- 
wali liczne tego dowody, obchodząc też między in 
nemi bardzo uroczyście 25 letni jubileusz służby ko- 
lejowej swego przełożonego. 

Gdy w roku 1889 wskutek upaństwowienia I wę- 
giersko-galicyjskiej kolei Żelaznej, przeszedł šp. Leo- 
pold Sas Błażowski w stan spoczynku, towarzyszył 
mu niekłamany żal wszystkich bez wyjątku podwła- 
dnych, z którymi kilkanaście lat razem pracował i 
których serca zaskarbić sobie potrafił tak swemi za- 
letami, jako przełożonego, jak i swymi przymiotami, 
jako człowiek prawy i o ujmujących formach towa- 
rzyskich. Ten sam zaś żal niezachwiany towarzyszył 
jego rodzinie, tj. żonie, synowi i córce, kiedy po 
sześciu latach zasłużonego spoczynku śp. Leopold 
Sas Błażowski zamknął na wieki strudzone pracą 
Oczy. 

„Pracy p. zmarłego towarzyszyło zawsze uznanie 
nietylko podwładnych i przełożonych, tj. zarządów 
kolei, przy których pracował, lecz także i uznanie ze 
strony rządu, albowiem w r. 1859 i 1866 z powodu 
transportów wojennych otrzymał dwa razy cesarskie 
najwyższe pochwały, w r. 1878 uznanie i pochwałę 
Ministerstwa wojny, w r. 1880 krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa, a w r. 1889 tytuł radcy 
cesarskiego. 

Umarł cichy pracownik i prawy obywatel, żŻało- 
wany szczerze przez wszystkich, którzy mieli spo- 
sobność zbliżyć się do niego i poznać go lepiej, a 
to niech będzie osłodą rodzinie w niepowetowanej jej 
stracie ! 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek 6 b. m.: Zbójcy, widowisko dramaty- 
czne w 5 aktach Fr. Szyllera (przedstawienie pop.). 

W sobotę 7 b. m.: Odgrzewana miłość, komedya 
w 4 aktach a 5 odsłonach, napisał Żegota Krzyw- 
dzie (nowość). 

W niedzielę 8 b. m.: Odgrzewana miłość (j. w.). 


— Dnia 4 grudnia pochmurno, w południe i pó- 
żniej deszcz; termometr od -|-2:0 doszedł do —-4*7 
Cels. Barometr opadł dość nisko; o godz. 7-ej rano 
dnia 5 grudnia stan jego był 737:2 mn., termometru 
+32 C. Wiatr południowo-zachodni. 

W piątek dnia 6 grudnia: Post; św. Mikołaja bisk. 
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Z wystawy obrazów. 


Ruch niezwykły daje się od pewnego czasu 
spostrzegać w salach Sukiennic. Co parę tygo- 
dni zmienia się do niepoznania fizyognomia wy- 
stawy. Nie tak dawno, jak publiczność tłumnie 
chodziła oglądać zebrane prace przedwcześnie 
zmarłego kolorysty Podkowińskiego. Teraz miej- 
sce ich zajęły obrazy niemniej utalentowanego 
Warszawianina: Szymanowskiego. Wszyscy 
pamiętamy wrażenie z przed dziesięciu, czy wię. 
cej lat, kiedy pojawiło się „Opowiadanie górala,“ 
które przez reprodukcye tak wkrótce stało się 
popularnem. Nastąpiła po nich niebawem „Kłótnia 
Hucałów* mniej może sympatyczna, ale pełna cha- 
rakterystyki i dramatyczności. Obecnie artysta wi- 
docznie na nowe wszedł szlaki — pod wpływem 
sztuki francuskiej, a podobno i literatury fran- 
cuskiej. Patrząc na jego dzieła, mimowoli przy- 
chodzi na myśl Zola, zwłaszcza powieści jego, 
zajmujące się chłopem. A 

Oto naprzód olbrzymie płótno, któremu dzien- 
niki narobiły tyle rozgłosu: „Modlitwa.“ Niesła- 
sznie określono ją jako tryptyk. Jest wprawdzie 
podział na trzy części, ale tylko za pomocą ram. 
Część z prawej strony, ołtarz, ściśle się wiąże 
ze sceną główną: gromadą klęczących chłopów. 
Część lewa, dzwon na wieży, za to łączy się za 
mało — a przeprowadzenie jednego potoku świa. 
tła słonecznego skośnie przez te trzy części — 
jest w duchu symbolizmu modnego od lat paru, 
ale logicznie się wytłómaczyć mie da. Wogóle 


uderza, że środki, użyte przez artystę, są tu prze- 
ważnie materyalne i grabe. Do nich zaliczymy 
też przesadzoną kolosalną skalę postaci ludzkich. 
Szkoda, że w ubiory wieśniaków polskich pou- 
bierane są typy raczej niemieckie. W każdym ra: 
zie obraz to ciekawy i cechujący dosadnie nową 
ewolucyę talentu malarza. — Pokrewny duchem, 
a raczej z bezdusznością właśnie jest drugi wielki 
obraz „Upał.“ Ten żniwiarz, to jest chłop wzięty 
nietyle z życia, ile z La Terre. Interesują w nim 
użyte sposoby wymalowania gorących promieni 
słońca i wibracyj rozpalonego powietrza nad ła- 
nem złotej pszenicy. — Mniej jasno tłómaczy się 
oświetlenie w „Sielance,* w której typy góral- 
skie są swojskie, ale za to w peizażu znać wpływ 
sztuki japońskiej na... naturę. — Najbardziej do 
dawnej maniery zbliża się „Tkacz,* obrazek już 
dawniej wystawiony w Krakowie. W dziełach póź- 
niejszych znać gonienie za efektem i osiąganie go, 
ale kosztem duchowej strony dzieła. 

Axentowicz, nowy profesor szkoły krakow- 
skiej, wystąpił z obrazkiem już nie nowym, o wy- 
bornej technice i zaletach nie małych. Przedstawia 
„Pogrzeb hueulski* na tle zimowego widoku wsi 
karpackiej. Nastrój ponury oddany wybornie, a 
peizaż pełen uroku. Wykończenie bardzo staranne. 
U artysty tej miary zadziwiać tylko musi, iż pra- 
wie wszystkie postaci ludzkie mają proporcye ja: 
kichś karłów czy kretynów. O ile wiemy, wśród 
ludności huculskiej nie brak przecież ludzi doro- 
dnych, zgrabnych i normalnie zbudowanych. 

Niepozbawionym interesu jest „Widok War- 
szawy z mostu“ Lindemanna, artysty, który 
jako ilustrator powieści Gawalewicza i Kowerskiej, 
rysunkami swoimi mniej nas dotąd zadawalniał. 
Oprócz powyżej wymienionych, wyliczymy jeszcze 
peizaże i sceny ludowe: Daezyńskiego, Sta- 
siaka, Kotowicza, Eliasza i t. d. Jednym 
m najlepszych jest „Z okolic Nowego Sącza“ wi- 
doczek Augustynowicza, świadczący o wy- 
bornem odczuciu natury i obserwacyi uznania go- 
dnej. Zwłaszcza z pewnego oddalenia doznajemy 
wrażenia, jakbyśmy na ten kawałek swojskiej 
ziemi patrzyli przez okno na świat otwarte. 

Ale p. Augustynowicz jest z powołania portre- 
cistą. Świadczy o tem szereg nowych dzieł jego, 
między któremi do najlepszych zaliczamy portret 
młodego przystojnego człowieka, elegancko ubra- 
nego, z kapeluszem i laską w ręku, oraz starszego 
polonusa, z twarzą ogorzałą, a wąsem siwym za: 
maszystym i krzaczystemi brwiami. To są typy 
schwycone żywcem, doskonale narysowane i pla 
stycznie modelowane, którym tylko jeszcze możnaby 
zarzucić pewną nieśmiałą staranność faktury i nad- 
używanie barwy niebiesko sinej. . 

Dział portretowy wogóle bardzo jest reprezento- 
wany. Piękny model obrał sobie p. Zygmunt Ajdu- 
kiewicz i wymalował go con amore. Znać, że ta 
pani z wielkiego świata, pełna wdzięku i słody- 
czy wyrazu, musi być podobną. Akcesorya wy- 
pracowane starannie. Układ i rysunek doskonały, 
strona kolorystyczna też dobrze wystudyowana. 
Nieznpelnie nas tylko zadawalnia karnacya miej 
scami popielato ziemista, 

P. Cercha, syn, wystawił portret znanego le- 
karza krakowskiego i powiemy szczerze, nie prze 
konał nas o postępach swoich. Widzieliśmy już 
lepsze portrety, przynajmniej jeden, tego samego 
malarza. 

Za to nacechowany artystycznem zacięciem jest 
wystawiony jnż od dawniejszego czasu portret 
własny Wodzinowskiego, podobnie jak Ra- 
dziejowskiego portret młodej osoby w sukni 
lekkiej białej z żółtem, zwracającej żywym ru 
chem głowę ku widzowi. Tegoż malarza widzimy 
jeszcze Madonnę z Dziecięciem wśród drzew wy- 
sokiego lasu, niepozbawioną poezyi. 

P. Wawrzeniecki przysłał obraz ponury 
i złowrogiego nastroju, zatytułowany „Powrót 
z podziemi“, a przedstawiający jakąś nocną scenę, 
odbywającą się pod gotyckim Ogrojcem, na tle 
murów kościoła św. Barbary. Może to konfederata 
barski Maryan Sokołowski, ranny, żywcem wrzu 
cony do grobu, z którego w nocy udało mu się 
wydobyć. Natomiast p. Antoni Piotrowski ob- 
darzył nas obrazem tak jasnym i świetlanym, że 
od siły światła i ludzie i ziemia wydają się być 
z przezroczystej gazy zrobione. Jestto allegory- 
czne wyobrażenie pokus św. Antoniego, zatytuło- 
wane „Zwycięstwo lilii“, Wcale ładna kobieta 
zapewne ma przedstawiać pierwiastek nieczysty, 
w dowód czego artysta kazał jej nogi zanurzyć 
w potoku napełnionym mydlinami, Rebus jest tak 
przeźroczysty, jak całe malowanie, ale w każdym 
razie sposób pojęcia rzeczy i pojęcia kolorytu 
jako oryginalny, zasługuje na uwagę. 

Dział akwarel jest obecnie dosyć dobrze zao- 
patrzony. Spotykamy tam wyborne typy Sozań- 
skiego, widok krakowski Tondosa, porębę 
leśną Pociechy, wreszcie Perdzyńskiego 
„Z polowania“, obraz większy mający pewne 
aspiracye, które przypominają, choć z bardzo da- 
leka, podobne sceny Fałata. 

Wreszcie jest kilka utworów malerzy zagrani- 
cznych, a między niemi siłą kolorytu uwagę 
zwraca „Neapolitanka* Saporettiego, 
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Ruch artystyczny i umysłowy. 


Wieczór muzyczny w Konserwatoryum. Salka 
niewielka, urządzenie proste, tualety skromne, audy- 
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CZAS z Piątku 6 Grudnia 1895, 


toryum złożone przeważnie z uczniów konserwato- 
ryum i małej liczby osób zaproszonych: oto bezpre- 
tensyonalne ramy, w których odbyła się wczorajsza 
produkcya, o treści wcale interesującej, Myśl dyre- 
ktora Żeleńskiego urządzania takich wieczorków uwa- 
żamy za szczęśliwą i trafną. Stanowią one pierwsze 
pole popisu dla młodych sił szkoły, zanim będą mo- 
gły zerwać się do lotu wobec szerszej publiczności. 
Młodzież ośmiela się w nich, nabiera pewności sie- 
bie i wprawy, zwłaszcza w wystąpieniach zbiorowych. 
Jestto razem rodzaj egzaminu i rodzaj jeneralnej 
próby, w mniejszem kółku, z której niejedno da się 
potem zużytkować publicznie. 

Wezorajsza poświęcona była muzyce kameralnej. 
Złożyły się na nią: „Trio Raffa* na fortepian, skrzy- 
pce i wiolonczelę, kwartet smyczkowy Haydna i kwar- 
tet fortepianowy Brahmsa (A dur, op. 26). Przedzie- 
lał je śpiew solowy, który dał nam poznać materyał 
wokalny, rokujący dobre na przyszłość nadzieje. 
Panna Kiesler ma głos ładny, dobrze ustawiony i nie- 
wątpliwie muzykalną naturę. P. Matoga rozporządza 
silnym i dźwięcznym, choć jeszcze wiele pracy wy- 
magającym głosem. Oboje są uczniami p. Marso, 
który jako sumienny i dobrą metodą władający nau- 
czyciel na uznanie zasługuje. W numerach zbioro- 
wych słyszeliśmy z klasy profesora Singera pannę 
Stopezańską, pp. Wartelskiego, Czyżowskiego i Bobi- 
lewicza. Z klasy prof. Stingla jednego tylko wiolon- 
czelistę p. Vopalkę. Choć w różnym stopniu uzdol- 
nieni i posunięci, trzymali się dzielnie i swoim nau- 
czycielom piękne złożyli świadectwo. Bezsprzecznie 
atcli największe zajęcie wzbudziły dwie pianistki, 
uczennice prof. Domaniewskiego i dyr. Żeleńskiego. 
Jedna, to panna SŚpławińska. Znane już z publicz- 
nych występów zalety techniczne i intellektualne jej 
gry wystąpiły w głębokim, a olbrzymiemi trudno- 
ściami najeżonym kwartecie Brahmsa jeszcze dobit 
uiej niż kiedykolwiek; było ezuć w jej interpreta- 
cyi indywidualność artystyczną, Druga, panna Ko 
pald, nie wzniósłszy się jeszcze na ten poziom, oka- 
zała jednak w „Triu Raffa“ wielką zdolność i bie- 
głość. U obu podnieść należy piękne uderzenie i do 
skonały układ ręki. To już jest wyłączną zasługą 
szkoły, 
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Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 2 grudnia. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
1617, węgierskich 2130, niemieckich 1061; razem 
4808 sztuk. Płacono galicyjskie 29—32, osobli- 
we 35—40, paszone ——. Węgierskie 28—32, 
osobliwe 35—42'/,, niemieckie 30—35, osobliwe 
38—44 złr. za 100 kilo mięsa. 

Wilhelm Amirowicz. 

Wiedeń 3go grudnia. — Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1460 
sztuk. — Płacono 35—38—40 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 5 grudnia. Wiener Zty ogłasza: 
Cesarz postanowieniem z dnia 1 b. m. zamiano- 
nował prof. Dra Bolesława Wicherkiewicza 
w Poznaniu zwyczajnym profesorem okulistyki 
w Uniwersytecie Jagiellońskimi. - 

Minister wyznań i oświaty zamianował malarza 
Teodora Axentowieza profesorem szkoły Sztuk 
piękaych w Krakowie. 

Praga 5 grudnia. Przy wczorajszych wybo- 
rach ściślejszych do rady miejskiej wybrano trzech 
Staroczechów i jednego Młodoczecha. Rada miej- 
ska składa się tedy z 41 Staroczechow i 39 Mło- 
doczechów. 

Berlin 5 grudnia. Według oficyalnych zape 
wnień bezpodstawną jest wiadomość, jakoby mi- 
nistrem spraw wewnętrznych miał być mianowany 
szef kancelaryi cesarskiej Lucanus, następcą zaś 
Lucanasa Wilmowsky. Prócz Lucanusa wymie- 
niają dzienniki jako kandydatów na ministra: pre 
zydenta rządowego Brandensteina i prezydenta 
rządowego z Gdańska Holwedego. Freisinnige Ztg 
donosi, że agraryusze popierają kandydaturę He- 
bla. Inne głosy przypuszczają nominacyę konser 
watysty Heydebrandta lub prezydenta rządowego 
w Hanowerze Frankensteina, jako byłego nauczy- 
ciela cesarzą. 

Berlim 5 grudnia. W tutejszych poinformowa- 
nych kołach zapewniają, iż nie potwierdza się 
wiadomość z Londynu, jakoby rząd angielski 
w sprawie drugich okrętów stacyjnych wystosował 
ultimatum do Porty i że wogóle o podobnym 
kroku nie niewiadomo. 

Zupełnie bezzasadną jest pogłoska o wrzeko: 
mym zamachu na sułtana. : 

Köln. Ztg na podstawie informacyj z kompe- 
tentnego żródła zapewnia, iż gabinety, równie jak 
ambasadorowie, jednomyślnie obstają przy żąda- 
niu wydania fermanów dla drugich okrętów sta- 
cyjnych. Co do dalszego postępowania, trwają da- 
lej rokowania między poszczególnymi gabinetami. 
O ultimatum Anglii, wrzekomo wystosowanem do 
sułtana, w kompetentnem miejscu nie nie wia- 
domo. 

Rzym 5 grudnia. Dzienniki podały pogłoskę, 
że włoska flota opuściła Smyrnę, aby rzekomo po- 


łączyć się z eskadrą angielską. Z półurzędowych 
kół zapewniają, że włoska flota zawinęła wpra- 
wdzie do Saloniki, mogła jednak obrać inny port, 
gdyż decyzya w tej kwestyi pozostawioną została 
pod pewnemi warunkami admirałowi. O taktycz- 
nem połączeniu się eskadry z flotą angielską lub 
o wspólnej, oddzielnej od innych mocarstw akeyi, 
nie może być dotychczas mowy. 

Belgrad 5 grudnia. Skupczyna uchwaliła 
ustawę o założeniu Towarzystwa akcyjnego z ka- 
pitałem zakładowym 117/, miliona dinarów, w celu 
urządzenia : targowicy bydła i rzezalni. W tych 
dniach przyjdzie pod obrady budżet, w którym 
poczyniono znaczne oszczędności. 

Bukareszt 5 grudnia. W pierwszem kolegium 
wyborczem do senatu zdobyli kandydaci ministe- 


ryalni 57 mandatów na 60. Oprócz tego odbędą 


się dwa wybory. ściślejsze. 
członka opozycji. 
Zofia 5 grudnia. Sprawozdanie komisyi sobra- 
nia, powołanej do zbadania rządów Stambułowa, 
stwierdza: zniszczenie wolności wyborczej przez 
gwałty wszelkiego rodzaju, dokonane na opozy- 
cyi, systematyczne naruszanie tajemnicy listowej 
i nietykalności wolności osób i mieszkania, prze- 
śladowanie niewinnych, bezprawne zarządzenia 
przeciw. prasie, prześladowanie synodu, niepra- 
wnie wytoczony proces metropolicie Klementowi, 
nadużycia przy dostawie nabojów, przy budowie 
kolei, oraz przy dostawie karabinów i materyału 
artyleryjskiego, wreszcie podjęcie tajnego fundu- 
szu z banku narodowego. Komisya wnosi, aby 
skargi o bezprawne aresztowania i złe obchodze- 
nie się władz przekazać prokuratoryi państwa, zaś 
ośmiu byłych ministrów postawić w stan oskarże 
nia, a przeciw spadkobiercom Stambułowa i Mut- 
kurowa wytoczyć proces cywilny. Komisya skon- 
statowała również, że tego rodzaju rządy tyrań 
skie rozpoczęły się już za czasów Radosławowa. 


Wybrano jednego 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5 grudnia. (Z Izby deputowanych). | = 
 |Przedłożone zostało sprawozdanie komisyi regula- 


‘minowej, zmieniające paragraf regulaminu, odno- 
szący się do wniosków nagłości lub skróconego 
postępowania, dalej sprawozdanie komisyi bndże- 
towej o preliminarzu państwowym i ustawie finan- 
sowej na rok 1896. 

Dep. Pernerstorfer stawia wniosek nagły, 
wzywający rząd, aby zaraz po ukończeniu obrad 
nad ustawą o inspektorach górniczych, przedłożył 
projekt reformy wyborczej. Dyskusya nad tym 
wnioskiem odbędzie się przy końcu posiedzenia. 

Minister skarbu Biliński, odpowiadając na 
interpalacyę dep. Ferjancicza w sprawie przyzna- 
nia wyższych dodatków aktywalnych urzędnikom 
państwowym w Lublanie, oświadcza, że rząd przy- 
znał odnośnym urzędnikom jednorazową zapomo- 
gę, wynoszącą */, dotychczasowych dodatków akty- 
walnych i zamierza przyznać dodatek na mieszka- 
nia. Dochodzenia w tej ostatniej sprawie są w toku. 

Izba przechodzi do dalszej dyskusyi ogólnej 
nad ustawą o inspektorach górniczych. 

Dep. Jax (contra) zauważa, że ustawa jest pra- 
wie niewykonalną z powodu zbyt wielkiej liczby 
wymagań postawionych inspektorom górniczym i 
sądzi, że zamierzony cel osiągnąć można najlepiej 
przez pomnożenie personalu w rewirowych urzę- 
dach górniczych. 


Prezydent podaje do wiadomości, że dep. P er-. 


nerstorfer wniósł rezolucyę, wzywającą ministra 
rolnictwa do przedłożenia w ciągu bieżącej sesyi 
projektu ustawy w sprawie inspekcyi kopalń przez 
wydelegowanych górników dowolnie wybranych i 
przez państwo opłacanych, a niezależnych od wła- 
ścicieli kopalń. 

Jeneralny mowca pro, dep. Suess, polemizuje 
z dep. Jaxem. Mowca podnosi, że wspólnym na- 
szym celem jest zawładnięcie skarbami naszej 
ojczyzny, jakoteż utrzymanie, o ile możności szezę- 
śliwej zgody pomiędzy robotnikami a pracodawca- 
mi, Dalej omawia mowca agitacye socyalno- 
demokratyczne i ich wpływ na górników. 

Następnie uchwalono przejść do dyskusyi szcze- 
gółowej. 

Wiedeń 5-go grudnia. Sprawozdanie budże- 
towe jeneralnego sprawozdawcy budżetu deput. 
Szczepanowskiego podnosi, że dla osądze- 
nia przesilenia finansowego, które miało miejsce 
w ubiegłym tygodniu, ważną jest okoliczność, iż 
spadek kursów dotknął tylko małą część papie 


rów giełdowych. Renty austryackie mogły prawie | Lond 


zupełnie utrzymać nadwyżki, osiągnięte przez 
ustawę walutową, również utrzymały nadwyżki 
wszystkie tak zwane bezpieczne papiery lokacyjne. 

Przesilenie nie dotknęło dotychczas ani pracy 
przemysłowej, ani obrotów handlowych; może za- 
tem tę korzyść przynieść, że na przyszłość kapi- 
tały zwrócą się ku pracy rzeczywiście produkcyj- 
nej. Obecna korzyść polega na tem, że nasz bi 
lans płatniczy jest pokryty nie towarami, ale wy- 
wozem papierów. Taki jednak stan nie może się 
długo utrzymać. Sprawozdanie stwierdza, że fak- 
tyczna nadwyżka finansowa za rok 1894 wynosi 
20,061.932 złr, 

Sprawozdanie komisyi regulaminowej podnosi, 
że Izba musiała nabyćżprzeświadczenia, iż użytek, 
jaki robiono w ostatnim czasie z $ 42 regulami- 
nu, tamował wydatność parlamentarnej pracy i 


uniemożliwiał parlamentowi spełnienie, włożonych 
nań prawodawczych zadań. 

Berlim 5 grudnia. U austro-węgierskiego am- 
basadora Szógyenyego odbył się wczoraj obiad, na 
który między innymi zostali zaproszeni: książę 
Antoni Radziwiłł z małżonką, hr. Potocki z mał- 


żonką, posłowie Bawaryi i Brazylii, rosyjski se- 


kretarz ambasady hr. Pahlen i rosyjski attaché 
wojskowy ks. Engaliczew. i 


Rzym 5 grudnia. Osservatore Romano donosi, 


że Papież, skoro się tylko dowiedział o gwałtach 
i rabunkach, popełnionych na Armeńczykach w A- 
natolii, przesłał natychmiast na ręce patryarchy 
Azariana 50.000 fr. jako wsparcie dla rodzin ofiar. 
Rzeczony dziennik dodaje, że patryarcha wyraził 
w piśmie do sekretarza stanu, kardyna!a Rampolli, 
wdzięczność Armeńczyków dla Papieża. 

kondym 5 grudnia. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że odpowiedź Anglii na notę rządu amerykań- 
skiego z lipca 1895 r. w sprawie Venezueli, zo- 
stała wprost do Waszyngtonu przesłaną. Ambasa- 
dor Pancefoute miał 4go lub 5go b. m. otrzymać 
odpowiedź. 


Belgrad 5 grudnia. Według doniesień dzien- 
ników rząd układa się z niemiecką fabryką broni 


o dostawę na kredyt nowych karabinów. e 

Waszymgtom 5 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu senatu wniesiono rezolucyę, wzywa- 
jącą prezydenta do energicznej akcyi dla obrony 
Amerykanów w Turcyi zamieszkałych i wyraża- 
jącą życzenie, aby prezydent wyraził Porcie obu- 
rzenie Amerykanów z powodu krzywd, wyrzą- 
dzonych chrześcianom i podniósł, że Ameryka 
musi spoglądać z wielkim niepokojem na to po- 
stępowanie 'Turcyi. Rezolucyę przekazano ko- 
misyi. s 
O ORAZ a] 

Od Administracyi „„Gżasu:' 

Pod lit. I. S. złożonó 1 zła. dla nieszczęśliwej 
ułomnej wdowy szwaczki, 1 zła. dla 90-letniej 
staruszki. l ; 

Na odnowienie katedry na Wawelu nadesłał Dr 
J. Buszek, fizyk miejski, 6 zła. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 269 ) 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryackt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem starz- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


_ Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od SO cit. począwszy. 


W chorobach dzieci, 


wymagających tak często środków gubiących 

kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 

polecana jako szczególniej odpowiednia 
z powodu swego łagodnego działania 


ERTER EE - 
A NIEGO, 


w kwasie żołądka, żołzach, angielskiej cho- 
robie, nabrzmieniach gruczołów i t. p., ró- 
wnież w mieżytach krtani i kokluszu. (Radcy 
dworu Lóschnera monografia o Giesshiibl 

(lV.) Sauerbrunn.) 


kuracya i wodolecznica pod Karlisbadem. 
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Miejsce pochodzenia: Giesshiibl Sauerbrunn stacya kolejowa 
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Wazcikie papiery warieściewć, 
danksety zagraciczne | menaty kuzeje | oprze- 
deis pod zajkorzyciniejczem! w.reskaBl 


Kantor wymiany lii e, k. up 


rz. gal. Banku Hipotecznego 


uy Zleeczia z prowluoyi uekuteczula 
wrela 


w Krakowie, Rymek i. 380 


l 
@ poozig bez dollczekia prowizyl. > 


płacą żądają 


Anczyc Wł. IL. Perły. Zbiór celniej: 


Krol Kaz. Przygody i opowiadanią 


Laurie A. Spadkobierca Robinsona. 


` bydła it. d., poszukuje posady od Nowego roku 


BARDZO PIEKNE 


dwa obrazy ołtarzowe 
z XVI. wieku, 
olejno na drzewie malowane, 
z których jeden przedstawia: 


Adoracyą Boskiego Dzieciątka 


(Boże Narodzenie) 
grubość deski przeszło 4 centymetry, wielkość 
obrazu 231/174 centym., malowany w r 1534), 
5 cena 825 złr. — drugi wyobraża: 


Ś. Franciszka odbierającego św. piętna 


(wielkość 234/150 centym.), cena 250 złr. — 
oba mmiejętnie przez specyalistę odrestauro 
wane — są do nabycią 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie.  (2707-1-) 


Nowości dla miodzieży! 


poleca 


KSIEGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 


szyćb powieści z hteratury angielskiej 
dla młodocianego wieku. Wydanie 3, 
z 8 rycinami. Kart. złr. 1:30, w opra- 
wie 2 złr. 

BMukowiecka Z. Historya o Janku 
Górniku. Opowiadanie dla młodzieży, 
z 10 rycinami. Kart. złr. 1:60, w o- 
prawie złr. 2:20. 

— Rok życia. Dziennik Wandzi i Józi 
z prawdziwych notatek przepisany. 
Z rycinami. Kart. złr. 1:30, w opra- 
wie 2 złr. 

Chrząszczewska Jadwiga. (zaty 
i nie czary. Fantastyczne opowiada- 
pie dla młodzieży, z 6 rycin. Kart. 
złr. 1:30, w oprawie 2 złr. 

Hofmanowa z Tańskich Kle- 
memtyma. Druga książeczką He- 
lenki. Powieści dla dzieci zaczyna- 
jących już czytać gładko, wydanie 7, 
z 8 rycinami. W oprawie kart. 1 ałr. 


Misyonarza w Sudanie egipskim, z 10 
rycinami i mapką Egiptu. Karton. 
złr. 1:60, w oprawie złr. 2:20. 


Przekład z franc., z rycinami. Kart. 
złr. 1:60, w oprawie złr. 2:20. 

Morawska J. Wielkie zdolności. Przy- 
gody Zygmusia. Dwie powiastki dla 
dzieci, z 6 rycinami. Kart. złr. 1:30, 
w oprawie 2 złr. 

— Wyspa wróżki Marty. Opowiadania 
i obrazki, z 6 rysunk. Kąrt. złr. 1-60, 
w oprąwie złr. 2:20. 

Niewiadommska Cec. Odrodzoną. Po- 
wieść dla młodzieży, z rysunk. Kąrt. 
złr. 1:60, w oprąwie złr. 2-20. 

Porawska Br. Polne różyczki. Po- 
wieść dla dorastających panienek na- 
pisana, z ryciną. Kąrton. złr. 1°30, 
w oprawie 2 zł. 

Teresa Jadwiga. Z obcych dziejów. 
Dwie powieści historyczne dla star- 
szych dzieci, z 6 rysunkami. Kąrton. 
złr. 1:60, w oprawie złr. 2:20. 

Weryho M. W lecie. Książka dla ma 

łych dzieci, z rycinami. Kart. 1 złr 

Zaleska M. J. Mlody wygnaniec. Przy- 
gody wśród puszcz i stepów amery- 
kańskich, Wyd. 2, z rysunk. Karton. 
złr. 1:60, w oprąwie złr. 2:20. 

Katalog dla dzieci i młodzieży rozsyła 

Księgarnia bezpłatnie. (2709-1-8, 


-Konwent XX. Cystersów w Mogile 


potrzebuje ekonoma od 1go 
stycznia 1896 r., posiadającego studya 
agronomiczne oraz prak.ykę przy. wię- 
kszych gospodarstwach. — Zgłoszenia 
osobiste do Przełożonego klasztoru 
w Mogile, poczta w miejscu. (2716) 


Wolne posady. 
Buchhalter, korespondent, zarządca gospodarczy, 
szafarz , leśniczy, magazynier, maszyniści, ogro- 
dnik, gospodynie — znajdą najszybciej posadę 
przez administr. „Der Vermittler* dla Austryi 
i zagranicy w Budapeszcie, Damjanichgasse 7. 
Poj. Nr. 20 ct. w markach listowych. (2736-1-2) 


t Wielki zysk? 


= Poszukuje się dobrze akredytowanej 
firmy, utrzymującej podróżnego po Galicyi, 
dla nowego przetworu do czyszczenia me 
tali (prawnie ochronnego). Pewny skutek, 
ponieważ zapewnione jest poparcie przez 
reklamy i ogłoszenia w dziennikach. (2677) 
Oferty pod Lit. X. B. 507 przyjmują 
G. L. Daube & Co., Berlin W. $. 


Rządca ekonomiczny, 


żonaty, bezdzietny, w średnim wieku, wszech- 
stronnie wykształcony w zawodzie gospodarczym 
tak w administracyi jak na uprawie roli, chowu 


1896. Bliższa wiadomość w aptece w Szczu- 
cimie przez Tarnów. (2664 2-6) 


Murtownik wim i właściciel winnic 


Schwank Schiffmann 


w Wiedniu, H., Reichsra:hstrasse 9 
i Burgdorf w Szwajcarşi 
wysyła wina stołowe w beczkach od 30 litrów 
wzwyż poręczone prawdziwe naturalne z piwnicy 
Wiedeń-Stammersdorf: 

Węg. wino stołowe białe litr 24 ct. — Węg. zie- 

leniak biały litr 35 ct. — Samorodne białe litr 

45 et. — Hegyalajskie białe litr 55 ct. — To- 

kajskie wytrawne litr 70 ct. — Ofner wino sto- 

łowe czerwone litr 26 ct. — Villańskie litr 35 et. — 

Menescher litr 45 ct. (2672-2-10) 
Szczególmości: 


Schwank-Monopoljjak Riesling, Schwank-Monopol 


jak burgundzkie, cena butelki 1 złr. 


Wina w butelkach od 50 ct. wzwyż. — Cennik 


darmo i opłatnie. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


MIEJSKI l 


kowie. 


W piątek dnia 6 grudnia 1895 r. 
przedstawienie popularne. 
Ceny miejse zniżone. 


Zboójcy 
widowisko dramatyczne w pięciu aktach 
Fr. Szyllera. 

Początek o godz. %, koniec o 1© wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 

róg ul. Szewskiej. 


Eh RRC E 


Już rozpoczęłam udzielać (2197-18-20) 


4 [A 
lekcye tańców 
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz. llej do lej i od Rej do 6ej w domu pod 
Nr. 55 przy ulicy Floryańskiej, Isze piętro. 
Karolina z Szygowskich Witkay. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. W. SEEBURGERA 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg- 
mienie, dostać można jedynie prawdziwe 
w aptece i głów. składzie mater. apt. 
pod złot. Sfoniem E. Hiellera w Iira- 


kowie, ul. Grońzika. Cena paczki 20 cent. 
(2370-15-) 


(10 paczek posyła sie opłatnie). 


WILHELM FENZ 


w Krakowie, 
Rynek główny, róg ulicy Szewskiej, 
telefonu Nr. 194i, 
poleca: 
Piłki salonowe, (2701-2-6) 
Weloniki najmodniejsze, 
Perfumy nowe oraz Puzderka 
z parfumeryą, 
Rekawiczki i [Mamasze weł- 
miame, 
Bieizna Dra Jaegera, 
Kalosze rosyjskie, 
Zabawki i lalki, B 
Wielki wybór podaruoków dla 
dzieci i dorosłych. 


Podejmuje się ubierania lalek. 


SPRZEDAŻ BIELIZNY 
z zakładu Pracy Kobiet. 


Piecyki kieszonkowe japońskie z węgielkami 


(rzecz nadzwyczaj praktyczna). 


„POSTEE* 


Froterowarie i zapuszczanie posadzek. 
czyszczenia okien, szyb wystawowych 
i lamp gazowych, trzepanie mebli i dy- 


wanów — uskutecznia tanio, szybko i do- 


brze firma „Postęp.“ 


Zamówienia przyjmują: W. Frass (daw- 


niej Kosz); Rybicki, skład herbaty przy ul. 


Floryańskiej i Zajączkowski „pod Anio- 
(2652-2 8) 


łem* przy placu Maryackim. 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 


ap w beczkach znacznie taniej. %8 
(2650 4 12) 


NADSZEDŁ TRANSPORT 


Ryb morskich i rzecznych, 


jakoto: dŁupacze. flondry, 
kabedjan, sole i łososie 
morskie, szczupaki oraz 


samdacze. (2631-2-) 


Kraków, ul. Szewska 1. 20. 


Dra FRYDERYHA LENGIELA 


rzozowy. 


Już sam sok rośliL- 
ny płynący z brzo- 
zy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę 
znany jest od nie- 
pamiętnych czasów 
jako najznakomitszy 
środek piękności; je- 
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna- 
lazcy przyrządzony 
NSZ zostanie w drodze che- 
micznej jasu salsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. 
eżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ- 
ra staje się przezto lóniąco białą 
1 delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
sem użycia 1 zła. 50 et. Dr. Lengiela 
mydło bemzoesowe, najiagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dia skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ot. (1564-90-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia- 
nowicie :we Lwowie u Z. Ruckera ; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt © 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


| lózei Rudnicki w Krakowie poleca: Szlafroki męskie od 15 złr, do 40 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA 


w Krakowie, w Rynku, w Pałacu Spiskim, 


poleca następujące nowe dzieła: 

Antoniewicz Karol X. Poezye Religijne. wica Orleańska. — Braut von Messina. — 
Wydał X. Jan Badeni. Z licznemi winie- Wilhelm Tell. — Fragmenta. — Zakończenie). 
tami i portretem autora. Złr. 1'50. Złr. 2, opraw. w półskórek złr. 3'50.. 

— jPoezye różne (treści świeckiej). Z por- | Tarnowski Stanisław. Studya do dziejów 
tretem autora. Wydał X. Jan Badeni. Złe. I*50. literatury polskiej XIEX. wieku. — 

Bąkowski Klemens. Hiumoreski z życia pra- 2 złr., w półskórek francuski 3 złr. 
wniczego. — Dziewiętnaście tryskających | — Studya polityczne: 2 tomy. Złr. 1'80, 
dowcipem nowelek. 60 et. w opr. płócien. 3 złr., w półskórek 4 złr. 


Witkowski Stanisław Dr. Nowe odkrycia w 
dziedzinie muzyki greckiej. 30 ct. 

Wodzicka z Potockich Teresa. Miistorya Pol- 
ski dla dorastającej młodzieży. — 
Część I. złr. 2:40, w ozdob. oprawie 3 złr. 
Część II. 2 złr., w ozdob. oprawie złr. 2:60. 

Windakiewicz St. Dr. Minoraj Rej z Nagło- 
wice. Wyczerpujące to studyum, obejmujące 
nietylko literacką działalność Reja, ale i jego 
dokładny życiorys. Złr. I*20. 

Wystawa powszechna kraj. we Lwo- 
wie w r. 1694. Wydanie „Przeglądu pol- 
skiego. 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 

, dział opracowany przez znawców. 3 złr. 

Zmigrodzki Michał Dr. Auxiliary, czyli sto 
kiikadziesiąt kongresów, odbytych 
w czasie wystawy w Chicago. 80 ct. 

Jana Babireckiego Mapa Rzeczypospolitej 
polskiej z przydaniem kąrt trzech podzia- 
łów, Ks. Warszawskiego, Okręgu Miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem pol- 
skich. Karta ta in folio, nader starannie w 5 
kolorach wykonana przez najznakomitszy 
zakład kartograficzny, jest pierwszą dokładną 
i uwzględniającą wszystkie postępy teraźniej 
szej kartografii mapą Polski, Autor uwzględnił 
wszystkie najnowsze badania i zasięgał opi- 
nii fachowych badaczy. Karta podaje także 
wszystkie miejscowości osci.nnych państw, 
pamiętne wypadkami historycznemi, lub które 
oręż polski dosięgał i te wioski, które rok 
1851 i 1868 krwawymi ślady naznaczył. — 
Stosunki oro- i hydrograficzne z rzadką do- 
„kładnością uwzględnione, a pod względem 
czytelności mapa ta niema równej między 
polskiemi wydawnictwami kartograficznemi. 
Całość złożoną w formacie 8-ki, zdobi okładka 
opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntow- 
skim, wykonanym w kolorach. Cena złr. 1'20. 
Podklejona starannie, złożona, lub do zawie- 
szenia, złr. I*80. 

Mapa rybma, przedstawiająca przegląd roz- 
siedlenia ryb w wodach Galicyi według do- 

Fiesco. — Kabale una Liebe. — Don Car- rzeczy i krain rybnych, zesiawił Prof. Dr. 

los. — Wallenstein, — Marya Stuart. — Dzie- "M. Nowicki, folio, 2 złr. (2450-5-8) 


M$” W każdej ksiegarni na składzie. "$RE 


wieku. 25 ct. 

Koźmian St. Rzecz o roku 1863. Tom I. 
złr. 2'50, trwale oprawny 3 złr. Tom II. 3 złr., 
oprawny złr. 3:50. Tom III. złr. 3:50, opra- 
wny 4 złr. Całe dzieło broszurowane 9 złr., 
oprawne złr. 10:50. 

firoże. Sprawozdanie naocznego świadka 0 
przebiegu procesu. 40 ct. 

Łoziński Bronisław. Tłum, Szkic socyologi- 
czny. Studyum to nosi na sobie piętno ory- 
ginalności i głębokości zapatrywań, która 
cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo- 
nego i pisarza. 60 ct., w oprawie I złr. 

Margert. ikacławice. Matka, Św. Cecy- 
lia. Obrazy sceniczne dla młodzieży. Złr. 1-50. 

— Trzy doby dziejów maszych. (Ja- 
dwuga. Królowa korony polskiej. Unici). 
Złr. 1-50. 

Pius LX. Wspomnienie © ukochanym 
Ojcu. W 4ce, z 327 rycinami. 20 ct. 
Popowski Józef. R'olityczne położenie En- 
ropy w końcu XIX. wieku. Rozprawa 
ta, opatrzona kolorową mapą Europy, 
Azyi, Afryki i Australii, zastanawia | 
się nad siłą i wzajemnemi stosunkami mo- 
carstw i dochodzi do wniosku, że największą 
grożbą dla przyszłości Europy jest Rosya, 
największą zaś rękojmią pokoju trójprzy- 

mierze. 60 ct. 

Przywódcy sucyalistyczni a ich moralne 
zasady, dla braci włościąn i robotników. 
Cena 5 ct., 10 egzempl. pod opaską 60 ct., 
50 egzempl z przesyłką złr. 2'50. 

Rodziewiczówna Marya. % gtuszy. Pełen poezyi 
cykl nowel. Złr. 1:60, w staran. oprawie 2 złr. 

Sewer. Na szerokim świecie. Powieść na 
tle stosunków spółczesnych. Złr. 1'80, w ozdo- 
bnej oprawie złr. 2'20. 

— Starzy i mro: zi. Powieść. Złr. 2, W 0Z- 
dobnej oprawie złr. 2:50. 

Tarnowski Stanisław. Chopin i Grottger. 
Dwa szkice. 50 ct. 

— © dramatach Schiliera. (Zbójcy. — 


po 25 gramów. 


mo» 


(2572-1-13) 


pastylki czokoladowe. 


W oryginalnych pudełkach po 50 sztuk. 


+ Do nabycia w aptekach i cząstkowych drogueryach. + 


R AUDE ZA 


Kapelusze paryskie; 
Bluzki wełniane, jedwabne i welwetowe; 
kostiumy spacerowe i podróżne; 
Halki, Miatinćes, Szlafroki: 
Piedy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe*; 
Żakiety, iśepsy angielskie, Okrycia futrzane i pluszowe; 
Parosole angielskie na deszcz 
POLECA (2361-14-15) 


Magazyn Maryi Prauss 


w ärakowie, Sukiennice L. 16. 
{Mola Proszki Seidlickie eha mkeka 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka 


jest wydruk. orzeł i firma A. Meli. 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ü 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka i złr. wal. austr. 


Wódka francuska i sól Molla 


ylko prawdziwe, jeżeli kążda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 
; Wódka francuska i sól Moila jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem ząziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (2216-59 -) 


PP EET 


Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


PM 


MaE Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA 1 te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


BxXxEFxxNXxZXBXXBAXXZE 


El total total Lototal_ Łotal_ 


Jedyna, niezawodna (2000-26-) 


Trucizna ma myszy i Szczury 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tytkkw na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik itp. | 
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. mieszkodiiwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 
szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 
Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 4 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 


Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 
Jana Michnika 
magistra farmacyi w BOCHNI. 


1 kilo trucizny do tępienia myszy domo- 

wych i polnych, z odmiennym jak na 

szczury sposobem niy eias ZE, 2—, 4 kilo 
złr. 0:50. 


| Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, J. Hanak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół 
drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Gtowski, A. Belfer, K. Wiszniewski: 

w Baranowie H. Kijas; w Bochni A. Weiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heine; 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach „Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze 
St. Tokarzewski; w Krynicy H. Nitribitt; we Lwowie Włodek i Krajewski; w Medeniey H. Kikie- 
we AEC GRE M na aE: w. Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow- 

; ; 5 . Czernicki; w Tarnowi : iesi i; 

K. Wojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Žywcu W. ru a ZA 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


ky 


No 11, 3me étage, de 4 à 6. 


Stefanii SZUREK w Krakowie, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 
i Bony różnej marodowości. (1638-7-12 


Hbekoracye skompletowane do ubrania całego 


Lameta włos aniołów złoty, srebrny i mieniący, 
Girlandy złote i srebrne, Pozłotkę złotą i srebrną, 
Dyamentyne błyszczącą, Snieg imitowany, Lich- 
tarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrząd do świecenia 
i gaszenia, Świeczki woskowe barwne — polecają 


w Krakowie, Rynek Nr. 37, linia A—B. 


000090000000000000000000000000 
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konywania oraz naprawy wszelkich ko= 
= y O O . 
ścielnych aparatów, bielizny i 


XXX. IL 


Najnowsze wydawnictwa K. Kozłowskiego 
w Poznaniu (ul. Długa 8): 
Pamiętniki generała J. Lewińskiego 

z 1881 r. Cena £ złr. > 

Skarbczyk polski. Krótka popularną histo- 
rya polska, ozdobiona pięknemi portretami 
królów i licznemi illustracyami. Śpiewy histo- 
ryczne napisała NI. Binicka. wiadomości hi- 
storyczne zebrał i ułożył Fr. Rawita. Cena 
m zir., w oprawie złr. A-25, 

Wesoły deklamator. Ułożył Zagłoba: 
Zbiór wierszy humorystycznych, satyr, mono- 
logów, przysłów, facecyj i anegdot polskich. 
Cena 60 ct., w oprawie 35 ct. 


s ukiernia W. SCHÌ | 
i róg ul. Szewskiej, przy plantach, 
poleca: (2630-5-20) 
Cukry deserowe , kilo 1 złr. 
* Herbatniki kilo 60 cnt. 
|| Andruty i Waffle po 2 i 1 cnt. 
f dla Pań: Andruty pojedyńcze 
- do przekładania tortów. 


Fischer Zygmunt, c. k. inspektor rybactwa. rze- | Weyssenhoff Józef. 2 Grecyi. (I. Dziennik z po- Piast i Kościuszko. Napisał w setną rocz- 
wodnik rybacki dla właścicieli i dzier- dróży. II. Wiersze z podróży). Złr. 150. 2 ayant brevet supé- | nice upadku politycznego Polski Janek z 
żawców rewirów. 50 ct. Wężyk Franciszek. Eowstanie Iirólestwa U || (w dame mur Academie| Srzegorzewic. Cena 25 ct., (2476-4-4) 

Karwicki J. Jak to in illo tempore by-| Œ PRE Yi ED AEE A por |Ly on nouvellement arrivée désire leçons litte- Aritao: Ponye E Dae 

„ Kart i amilij tretem autora. Złr. 2'50, w oprawie 3 zir, ; AL, A z is i. ( - 
AG Wa Pasze jah is ? rature, musique, ou piace UOY O szone wydanie. 450 obrazków. Cena 2 zir., 


GEI opr. złr. 2°40, w ozdob. opr. złr. 2°70. 


ZZOZ ZIZI ZZOZ Z ZZZZZZZZZ CZ ZZ WEZZZ Z ZE Z , 


EEA SEE EEE ROEE A A OS 
Darmo i opřatnie 
FRICKA KATALOG PODRĘCZNY 
PODARKI WA UROCZYSTOSCH 
z wszystkich działów. literatury. (2675 2-8) 
Wilhelm Frick, Wien, Graben Nr. 27. 


NA DRZEWKO! w średnim wieku, znająca się 
© so ba na gospodarstwie 'wiejskiem — 


umiejąca szyć, poszukuje odpowiedniej posady. 
Adres: Melena Szotowicz w firakowie. 
ul. Retoryka L. RA, I. p. (2665 2-3) 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


ulica Floryańska Nr. 25, 1. piętro, 


drzewka począwszy od 75 et. do 6 złr. 


I I może przyjąć 
Urzędnik Magistratu zaministra- 
cyę realności w Hirakowie. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności p. Eug. Smidowicz 
kupiec w S$ukiennicach. (2632 3-3) 


teim i Friedrich 


JP. (2615-3-5) 


jakiekolwiek zajęcie, chociażby 
najcięższe, błaga mężczyźna 35 
letni. Łaskawe zgłoszenia adre- 
sować: Kraków, poczta głów., 
poste restante M. J. 


Zmiana lokalu. 
Według metody ś. p. mego męża udzielam 


LEKCYJ TAŃCÓW, 


układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 34, II p. (2880-20-) 
Józefa Ekerowa. 
m Dla dzieci osobne godziny. "SBĘ 


W składzie powozów 


w Krakowie, ul. Smoleńska L. 15, 
jest używany półkryty faeton 
i wolant w dobrym stanie do 


Aniela z Rakowskich Wojciechowska PR 
w ZO ORGG 0 NAJWIĘKSZY SKŁAD k 
poleca się Przew. Duchowieństwu do wy- do SZYCH 


EMRASZY HR 
A _(wyłąsznie syst. Singera) 
i rowerów 


Ferra tim D. R. P. różnych haftów, starannie, sumien- SB > PP 
Nr. 72168. nie i po cenach najniższych. (2374-4 6) GE 
(Połaczenie żelaza z środkami t- Ją IA walic [60 
pożywczemi). z ICH NASTĘPCY 
W oryginalnych fiakonach > Ea 27 $ Ẹ w Krakowie, Rynek 
m, Nr. 25. 12466 42 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej. 


ZIOŁKA 


Br. SEKEBURGERA 


przeciw: kasziowi, uporczywym kata- 
rom, zapaleniu gardła, chrypces oraz 
zafilegmieniu it. p. (2432-10-) 
IPasiet 20 ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. 
BE$ Do nabycia jedynie prawdziwe 
w aptece „pod złotą głową* ARNOLDA 
REIFERA w Hrakowie. 


(2152-1-) —— 


WSZELKICH KRAJÓW 
wyrabia dokładnie, punktualnie i najta- 
niej i spienieęża : 
inżynier 0. Paultschky 
(dawniej Steer & Biber) firma założona 1876, 
w Wiedniu I., fażirnmtmerstrasse 5. 
Urzędownie upoważniony. (2251-:5-) | (2674 2:10) 


KONSERWY) 


poleca w najlepszych gatunkach 
AKCYJNE TOWARZYSTWO dla FABRYKACYI! KONSERW 
OWOCOWYCH i JARZYNOWYCH 
w Eozen (Tyrol południowy). (2137-10-15) 
B$ Cenniki ma żądanie darmo i opłatnie. Œ 
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci. 


PARF" RAJ 


ED. PINAUBD 
Mydło ....,20.0::...... A VIEKOBA | 
Essencya dla chustek... a PEKOBRA 

Woda tualetowa....... à PEIXORA 
Pomadae 3: 11... à TIXORA 
Olejek ...... Ae „A 'IXORA 
Puder ryżowy......... à 'IXORA 
Kosmetyk..... eccesso. A TNIWORA 
82, boulevard de Strasbourg, 37. 


WYBORNY 
kraiński miód gładki 
w oryginalnych baryłkach po 60—70 kg. 
wysyła po najtańszych cenach 
Primus Hudovernig, 


najdawniejszy handel miodu 
w Lublanie w Krainie. 


Z owoców, 
z jaczyn, 
mięsne 


009099990090900990999 


SZANJA se 


Duc de Montebello“ 


Château de Mareuil s/Ay, własność obszarów winnic księcia 
orieańskiego. 


J. Denis, Henry Mounié & Cie. w Cognac. 


Na wystawie powszechnej 1889 r. hors concours 
jako człunek jury. à 
Tü 


BĘ” Firma założona 1838 r. 
Główni zastępćy dla Austryi-Węgier: 
PEKAREŚĆ & LEDERER w Wiedniu, XIX/, Schegarg. $, 


firma dowozowa rumu Jamaika, herbaty, win hiszpańskich i francuskich. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach korzeni i łakoci. (2673-2-20) 


Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposażona przez e. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


OTERYA PAŃSTWOWA 


BW na cywilne cele dobroczynne. % 


3,135 wygranych w ogólnej ilości [70,000 złr., 
mianowicie: + 
1 główna wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi i 2 następnemi wygranemi po 500 złr. 
l a wygr. 30,000 złr., z 1 przednią i l następną wygr. po 250 złr., ad po'10,000 sh? 
10 wygranych po 1000 > 15 Den k. SH E 80006 z ipo 100 złr., wreszcie wygrane seryj 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 1895. 


D Los kosztuje 2 złr. w. a. "E 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać darmo przy zakupnie logó 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Btadt, Riemergasse 7, II. Stock GRAŚ NE SABA 
w licznych miejscach sprzedaży. ś 


Em Losy przesłane będą opłatnie. zm . 


Wiedeń, we wrześniu 1895 r. Qd c. k. Dyrekcvi dochodó j 
„ k. y w loteryjn 
(2151 5-6) oddział loteryi państwowej, yinych, 


| Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


złr. i Ubranie (kurtki) męskie do polowania, 0%% 


3% 


